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Obrona Hankou ·'. Na ·froncie Estramadura toczy si'= 

alka 0 złoża rtt:Ci 
·: ;: . 

W każdej prowinui~dziesiatki trsiecr partrzantów,' 

w naibogatsz1cb na świecie kopalniach Almadenu 
Z frontu na jang-Tse donoszą, I du.n", odmawi.a .wycofania wojsk. 

tż otrzymano tam z pewnego żró. Podobno sowieccy doradcy Czang. 
dła wiadomość, że dowódcy wojsk Kai-Czeka nalegają .również na 

.chińskich, wywierają silny nacisk utrzymanie Hankou za wszelką 
na Czang.Kaii-Czeka, by wyprawa cenę, wskazując na fa!lalne wraże 
dził główne siły armH z rejonu nie„ jakie upadek Hankou wywo. 
Hankou do prowi1ncji Hunan, a p'.) ła w całych Chinarh i zagranicą. 
tym stopniowo skoncentrował chiti P'ołączone japońskie 4 kolumny, 
s~ą armię w prowincjach Szeczuan przeprowadziły na szeroką skalę 
i Guidżpw. Czang.Kai-Czek, któ. zakrojoną operację przeciw pa1r­
ry, jak wiadomo, oświadczy~, że tyzantom chińskim, którzy ostał 
Ha1nloou stanie się „chińskim Ver. nio pojawili się w wielkiej liczbie 

ludzi w pobliżu m. Cinan (stolica 
prow. szantuńskiej), 10.000 na .po­
łudnie od m. Cinan, 3.500 - na 
północnym brzegu rzeki żółtej, 
3.500 w pobliżu Pingjuan, 3.500 
pod Teczou. 

N'a froncie Ebro wojska republi­
. ~ańslde po krwawych walkach o­
d.ebrały wzgórze Nr. 666 zadając 
nieprzyjacielowi wielkie straty. je­
den lotnik włoski został wzięty do 
niewoli. 

Na froncie Estramadury faszyści 
atakują w dalszym ciągu na odcin 
ku Cabeza de Buey, lecz odpierani 

, są z wielkimi stratami przez woj­
:-Ska republikańskie. Ofensywa fa­
szystów prowadzona na tym fron 
·cie już od miesiąca, nie p<>suwa się 
ant o krok naprzód i poza tokat­
nymt i nic nie znaczącymi zmia­
nami, front w głównych punkt~ch 
utrzymuje się na starych stano­
wiskach. 

udaremniony, zanim jeszcze osiąg- skich. Faszyści znajdują się w od 
nięto pierWsze obiekty zakreślo- ległośei 18 .....:.. 20 ·kim. od wielkiej 
ne w planie. I drogi wiodącej od Atmaden do Po 

Akcja republikańska jest prowa- zoblanco. Rzekę Rio Zujar taszy­
dzona na liniach obronnych na po ści nie zdołali sfOrsować mimo 
ludnie od Almaden. Linie te nie Ucznych wy!'liłków. Czoło wojsk 
były przerwane w żadnym punk- gen. Franco znajduje się w odte· 
cie od p~zątku ofensywy, mimo głości 35 klm. od kopalń Almade­
gwałtownych ataków n!ieprzyjaciel nu. 

Odbubowa niemieckiei marvnarki waiennei 
Flota mors~ Rzeszy 

w łwletle danych urzędowych . 

na północnym brzegu zatoki Han­
dżow w rejonie Hajan. Partyzan. 
ci stawiają silny opór. 

Komunikat chiński donosi, że we 
wschodniej części prowincji Hopei 
brwa.ją uporczywe walki między 
partyzantami, a Japończykami. W 
tym rejonie d:ziała dwudziesto-ty. 
sięczną grupa partyzancka, którn 
powstaba z drobnych oddziałów 
miejscoy;ej ludności. 

Pod topór ·­
hitlerowski· 
W ozoraj stracono w Berlinie sk~ 

zanych na karę śmierci przez . sąd 
wojenny Rzeszy za zdradę kr'a'ju 
Karola Wieshof!a z Wernez ·w 
Westfalii, Piotra Heinza z Zewen, 
i WiJ.helma Baruna z Bad Duerk· 
hei.m (Palatynat). WS'ly&cy trzej 
skazani zostali za ntrzymywanie 
kontaktn z wywi.adem obcego pan· 
stwa. · 

Agencja Domei donosi, że woj. · 

' Celem ofensywy na tym odcinku 
Esłramadary jest jak fuż p<>dallśmy 
zdobycie bogatych złóż rteci naj­
J;(;gatszycJt na śwl>ecie, znajdują· 
cyc:1 się w kopalniach Almadenu. Wydawany przt:z naczelne do. 
Przł!d miesiącem na początku . wództwo sił zbrojnych Rzeszy ty. 

ska japońskie w prowincji Szansi Wulkan Asami ~ .• 
marynarki wojettneJ. Ośrodkiem kiego na fakt, że siły zbrojne Rze~ rozpoczęły , akcję, ,!!etem zniszcze- ' 
obecnej siły zbrojnej Rzeszy na szy, dzięki temu, iż odbudow.ane nia oddziałów partyzantow chiń· Wulkan Asama wznowił dizia· 

· otensxwy nieprzyjaciel miał do za godnik „ Wehrmacht" poświęca 
ńotowani~ szereg sukcesów woj· swój ostatni numer odbudowane1 
1dco\vych, z powodu znikomej no- marynarce wojenne~ nienriecldef. 
ścl wojska republikańskiego na Numer ten, do ktorego artykul 
tym froncie i przewagi liczebnej wstępny napisał szef niemieckiej 

morzu są - jak informuje „Wehr , zostały zupełnie od ,podstaw, stoją skich, których liczba wynosi około łalność. Nad kraterem unosi · Si! 
macht" - dwa okręty Uniqwe po dziś na najwyższym poziomie te· 42 tysiący. Partyzanci chińscy dzia słup dymu wysokości 15QO .me. 
26 tys. ton każdy („Gnełsenau" i chniczJJ.ym. - lają w następujących okręgach na I trów. Słychać wstrząsy podziem-
„Schamhorst"). Poza tym zaś w . tyłach wojsk japońskich: 10.000 ne. . 
budowie znajdują się dwa inne o. 

· faszystów. Lecz skoncentrowanie marynarki wojennej admirał Rae-. 
' większej ilości Republilcan na tym der, stara się przedstawić szero­
. Odcinku, uniemożlhvJło faszystom kim masom czytelników, ioteresu-
dalsze posuwanie się na tym fron„ Jących się sprawami morskimi, pro 
cie ł cały plan ofensywy został ces odbudowy oraz stan obecny 

kręty po 35 tys. ton. Na ukończe· 
niu są również dwa lotniskowce 
po 19 tys. ton. W r. 1942 s1>usz. 
czone zostaną na wodę dwa cięi · 
kie pancerniki „Błuecher" i „Ad. 
mirał Hipper" i dwa lekkie po 10 
tys. ton każdy. Trzy d.atsze po 7 
tys. ton są w projekcie. W służ. 

bie znajduje się już 16 nowoczes· 
nych torpedowców, 10 zaś jest 
na warsztacie, który opuszczą pra 
wdopodobnde w r. b. Odbudowa. 

Zaiś~ia: Sudetach 
.. 

: Manewry niemieckie Ostra reakcja . Czech6w na demonstracje hitlerowskich agentur ·: 

zdezorganizowalr cale irde w Rzeszy 
. . 

stach, . c~ zmusi~o odpowied:-:.;; na została również od podstaw flo 
przeds1ęb1orstwa t władze m1~J„ tylla łodzi podwodnych których 
skie do zorganizowania kursów Rzesza posiada w służbi~ 37 a 31 
przeszkoleniowym dla kobiet nie. znajduje się w budowie. Małych 
mieckich, mających uzupełn~ć lu-, torpedowców niemiecka marynar 
k1, powstałe przez powołanie do Ka wojenna ma 18. ,,Wehnnacht" 
szeregów mężczyzn. zwraca uwagę czytelnika niemiec. 

W Pradze ogłoswno unędowy 
komunikat w sprawie wtorkowych 
zajść w Most (Bruex) podczae 
manifesta.cji Niemców sudedcich, 
urządzonej z okazji objęcia n•rzę­
d-0wania przez nowego burmistrza 
tego miasta, człon.ka partii hitle· 
rowskiej komunika·t zamacza, że 
w manifestacji tej wzięło udział 
okoł-0 3 tys. osób. Uozestni.cy po· 
chodu wznosili okrzyki „Sieg 

Korespondent PAT. dowiad·uje 
.się, że w związku z tegorocznymi· 
manewrami odwołano wszystkie 
pociągi robotnkzej organizacji 
„Kraft durch Freude", udające się 
do Nadrenii oraz południowych 1 

południowo - wschodnich Nie. 
miec. W związku z powołaniem 
·do \ szeregów rezerwistów zaszła 

konieczność zarekwirowania na 
k;,watery manewrowe szeregu 
$tkół. Dzieci szkolne będą przez 
okres manewrów zwolnione ze 
swych normalnych zajęć. Na sk:!· 
tek powołania na ćwiczenia S"Zere 
gu pracowników tramwajowych i 
autobusowych, odczuwa się ober. 
nie brak tego rodzaju fachowych 
pneszkoteniowych dla kobiet nie· 

Nowa straszna katastrof a lotnicza 

HeiJ.", na co publiczność czeeka 
odpowiadała okrzykami na cześć 
Republiki i premiera Hodzy. Gdy 
o godz. 21.15 pochód skierował się 
w stronę „TurnhaUe", z brzegów 
rzeki Bela padły kamienie, z któ· 
rych jeden z.ranił lekko Niemca 
Karola K'Oernera. Po opatrunku 
lekarskim Koerner udał się do do· 
mu. Inny kamień rozbił S>Zybę w 
restauracji „Tnmhalle". Po roz· 
wiązaniu pochodu doszło do odo· 
sobnionych zai!ć. Kilka osób za· 
równo narodowości niemieckiej, 
jak i czeskiej, zostało potrubowa· 
nych. O godz. 23 spokój został cał· 
kowicie przywrócony. Po przesłu· 
chaniu wszystkie zatrzymane oso· 
by zwolniono. Minister spraw we· 
wnętrznych wysłał na miejsce dla 
przeprowadzenia dochodzenia ge 
neralnego inspektora poliej~ K rac· 
mara. 

Włoski samol!!!. spłonął 
13 osób znalazło imierć w płomieniach 

Lord Halilax 
nie ustepuie 

Woctnopłatowiec włoski, na po­
kładzie którego znajdował się pre 
fekt m. Varese, uległ katastrofie 
w kilka chwil po starcie. Wodno. 
płatowiec rozbił się jeszcze na lą . 
dzie i spłoinął doszczętnie. 

Rozszerzane za granicą pogłos· O przebiegu katastrofy ogłOszo. 
ci o dymisji angielskiego ministra no następujący komunikat: WOd­
lpraw zagranicznych lorda Hali· nopłatowiec „MC-94", należący 
ł~ ~ementowa.ne są ze strony do fabryki lotniczej Macchi w Va­
llli~rod!"jnej w sposób zarówno wy ( rese, pilot<11wany przez pilota fa. 
tazny Jak irtanowczy. brycznego Jiuseppe Bureł, mając 

Trocki ma byt zamordowany 
z polecenia G. P. U.1 

Dziennik meksykański „Unłver. 
sal Grafico" donosi, że przybył do 
Meksku niejaki Georges Mink, któ 
rl. otrzymał polecenie od G. P. U. 
zamordowania Trockiego. 

W związku z tą wiadomością 
dom, w którym mieszka Trocki, 
otrzymał wzmocnioną ochronę. 

(PAT.). 

na p<>kładzie prefekta Varese Ma­
rło Chiesa oraz jego rodzinę roz. 
bił się w kilka chwil po starcie. 
Załoga i pasażerowie w liczbie 13 
osób poinieśli śmierć. 

Dowódca eskadry lotniczej gen. 
Aldo Pellegrini o.raz gen. Felice 
Porro wraz z dyrektorem fabryki 
Macchi udali się na miejsce wy­
padku, celem przeprowadzenia 
śledztwa. . 

Po zbadaniu wypadku na miej­
scu, okazuje się, że katastrofa na. 
stąpiła w pół gOdziny po starcie 
wodnopłatowca, który spadł i spłO 

Jaką będziemy mieli 
dzlj pogodą 

W północnej części kraju taohmuirze· 
nie duże, poza tym umfa.rkowane. l\fiej· 
scami drobne de&zcre. Temperatura w 

ciągu dnia około 22 sl. słabnące wiatry 
południowo · i:acbodnfo. 

nął pod MOrnago. Na miejsce wy. 
padku przybyła straż ognio.w;a, 
która, mimo wysiłków, nie zd.ola· 
ta uratować ani pasażerów ani sa­
molotu. 

•• ... 
~ czoraj nagl~ zo&tał wezwany 

do Ber1i111a niemiecki oharge 
d'affafres w Pradze Hen.kę. Odle· 
ciał on samolotem, epecjalnie po 
~iego przysłanym. 

Walka g6rnik6w o -ludzkie warunki praw 

Strajk głodowy 
na kopalni „ Wawel11 narazle przerwany 
PAT. donosi: 'Późną nocą cała załoga opuściła 

W wyniku konferencji, jaka od. okupowany teren kopalni i udała 
była się w czwartek · wieczorem się do .c1<>1n&w. W sobotę ma na. 
między radą załogową kopalni stąpić podjęcie normalnej pracy. 
,,Walenty - Wawel" a dyrekcji! Rokowania w sprawie wysunię 

kopalni ooszło do przerwania tych przez robotników postulatów 
strajku okupacyjnego i głodówki. toczyc się będą dalej. 

Wczoraj w południe lord Run· 
ciman odbył konferenicję z p-.re• 
mierem Hoclzą. 

Pożar.· 
w Palestynie· 
Na peryferiach Jaffy wybuchła 

bomba, która zraniła troje dzieci. 
Poza tym w Jaffie terroryści kil.o 
koma strzałami rewolwerowymi 
zabili Araba, funkcjonariusza po. 
licji. 

W potyczce pod Acre, zgfoę~o 
dwóch angielskich żołnierzy, zaś 
jeden oficer i 7 żołrtierzy · od.ąio$ło · 
rany. Po stronie arabskiej' miało 
zostać zabitych 37 ludzi. Dwóch 
Arabów Anglicy wzięli do niewoli . 

Belgia znosi · · 
prohibicję 

Rząd belgijski opracowuje pro· 
jekt ua.tawy, która położy kres .i.5t· 
niejącej w Belgii prohibicji. W 
chwili obecnej wyszynk alkoholu 
wy&0koprocentowego w iokalach 
puhlioznych jeirt zabroniony. Do· 
puszczone są jedynie do ko~­
cji piwo i lekkie wina. Ustawa · ta, 
istniejąca od wojny, źwaleuna . h1' 
ła przez hotelarstwo helgijuie. 
W roku bieżącym brak tneyetów 
zagranicznych przypisywany jelit 
częściowo iaitnieniu teJ probibic'ji. 
W rezultacie Rząd belgijek.i poeta 
nowił ją zrefo.rniować i pnwdopo· 
dobnie już w najbliti:gzym czaaie 
Belgia prze@l:anie być ,Ml'Oht"· 



Zwrot w DGlilrce Stanów Ziednoczanrch lżJwion1 ~oi1 na f ron~i1 lan~on 
~ ~ ~ r1~ wi1 il !ml r11 Nowa taktrka Japończrków 

I 

Prezydent Roo~evelt przema. 
wiając z okazji przyznania mu 
doktorattt honorowego w uniwer­
sytecie oświadczył w m. King­
ston (Kanada), że Stany Zjed.no. 
c1one nie pozostaną bierne jeśli!)y 
jakiekolwiek mocarstwo zagrozi. 
ło Kanaidzie. 
Mówiąc o ostatnich alarmach 

wojennych ptez. Roosevelt oświad 
czył: ,,My, Amerykanie, nie mat 
dzietny słę już więcej na dalekim 
kontynencie, którego nie mogą in­
łet esować, lub któremu nie mogą 
zaszkodzić zamorskie konflikty. 

Przeciwnie staliśmy słę przed­
miotem zainteresowań wszystkich 
zamorskich &Ztabów i błur propa. 
gandy. 

Nasze wielkie bogactwa ł potę. 
ga wojskowa czynią nas poważ_ 
nym czynnikiem pokoju niezależ­
nie od naszej woli. Na szczęścle, 
wy, Kanadyjczycy i my możemv 
trzetwo rozważać te możliwo~ci, 
będąc zdecydowani nie zaniedbać 
niczego, co mogłoby służyć spra. 
wie powszechnego pokoju. 

Nawet gdyby nad.zie.fe te miałv 
zawieść - możemy zapewnić, ie 
przynajmniej ta półkula pozosta. 
nie potężną i niewzruszoną cytadt' 
Ją cywWzacji. (PAT). 

.• .. 
Opin.la francuska skrzętnie no. 

tuje wszystkie głosy arnerykań!lde, 
jak np. przemówienie Cordefl­
Hu11a, jak również ostatnie prze-

mówienie prezydenta Roose\'elta, 
które traktuje !lę we Francji fako 
symptomy · coraz wyraźniejszego 
odwrócenia się Stanów Zjednoczo 
nych od polityki neutralności. 

Przewodrtlrzący komłsjł spraw 
zagranicznych senator p. Beren· 
ger pisze w „Agence Economique 
et Financlere", że dyplomacja ame 

rykat\ska ostatecznłe zdecydowa­
ła się na wybór współpracy z Fran 
cją ł Anglią. Autor uważa, że w 
obecnej chwlli domaganie słę cze. 
gOś więcej od Stanów Zjednoczo­
nych byłoby dowodem braku zmy 
stu politycznego ł zrOllumienia 
swych ewentualnych sprzymierzeń 
ców. (ATE). 

Przewidywana jut od kilku dni 
przez dowództwo chińskie nowa 
ofenzywa japońska na Hankau roz 
poc:zęła się natarciem większego 

oddziału Japończyków z prowin.. 
cjł połudn1owej Szansi w kierun­
ku jangtse. 

Nowa taktyka japońska zmusza 
Chińczyków do rozszerzenia Unii 
obronnych dokoła Hankau. 

Na południe od Klukłang rozpo 
częły się oiywłone walki. Japot\. 
czycy nacierają w tym rejon1e na 
znaną młejscowośf kuracyjną Ku. 
Hng. (ATE). 

NOWY ZAMACH W SZANGHAJU 

W czwartek po południu doko­
nano zamachu rewolwerowego na 
Lo - Liang • Kweł, piastującego 

Wobec nowych niepokojów walutouch 
Walka ze spekulacji1 we Francji 

Agencja Havasa komunikuje: 
Premier Daladier złO'tył pra~ie na 
stępujące oświadczenie: 

„Z powodu trudności między­
narodowych, których ocena jest 
zresztą przesadna, w większości 
krajów europejskich powstało za. 
niepokojenie co do losu poszeze. 
gó1nyclt walut. 

jednocześnie na większości ryn 
ków europejskich wznowiono za_ 
kupy złota, lub jego tezauryzację, 
które to zjawiska ustały od kilku 
miesięcy. 

Teuzauryzacfa złota będąc szko 
dHwą dla kraju, jest jednocześnie 
błędem tych, którzy ją uprawiafą. 

Jeśli chodzi o franka, t<> zjawi- f prem. Daladier na rzecz uspoko· 
ska te są wyrazem wspomnianych jenia opinii publicznej w sprawie 
niepokojów ł ~tały pogłębione sytuacji walutowej l zapowiedzi 
na skutek pogłosek, obiega_iących nowych poounięć Rządu w obro­
na temat bądź to ograniczeń dewł nie franka, wła<.ize administracyj. 
zowych, bądź to nowej dewaJu. ne przed'Sięwzięły szereg zarzą. 
acji. dzeń, mających na celu ogranicze 

Niezależnie od negatywnego e. nie rozpowszechnionej ostatnio 
fektu w życiu państwowym Fran. spekulacji złotem i walutami za. 
cJł, zamierzenia takie spowodo. granicznymi. 
wałyby między innymi jako nie- Na mocy przepisu prawnego, 
chybny skutek złamania solłdar- oddawna nie stosowa'!'lego, wła­
noścł młęd·zynarodowej, będąeej dze adminis·tracyjne nakazały o­
najskuteczniejszą gwarancją poko becnie legitymowanie się dowoda 
fu enropefskiego. ml tożsamości przy tranzakcjach 

prem. Chamberlainem i wieczorem 
odjechał z powrotem do północ­
nej Anglii, gdzie spędza wakacje. 

jak sł)"Chać, rozmowa premiera 
z kanclerzem skarbiu dotyczyła sy 
tuacji franka francuskiego. Omó. 
wiOłla miała być sprawa równole. 
głego brytyjskiego i amerykańskie 
go poparcia dla waituty francu. 
s-kiej. 

Wobec porozumienia walutowe 
go z r. 1936 zarówno Rząd bry· 
tyjskl, jak i amerykański zainte­
resowane są w zarządzeniach, ja. 
kie Rząd francuski podejmuje, ce. 
Iem poprawy sytuacji franka 
(PAT). 

wybitne stanowisko w mleflkłel 
policji w Szanghaju. Nieznani apra 
wcy w liczbie trzech strzetłH do 
Lo _ Liang - Kweł w rftwłlł, gdy 
zatrzymał się swym samocbod• 
przed hotelem centralnym. Zgłqł 
on na miejscu, a szofer ZOltał dtł 
ko ranny. (ATE). 

Pospolite ruszenie 
pod brofi! 

Japońakie ministerium wojar. 
kom1111ikuje, że s dniem 1 wne­
mia nastąpi zmiana .,, dotyeheza· 
sowym systemie U!2ll!pełnie.ń woj­
sika w tym eensie, że reurwi9ci 
2·ej klasy (odpowiednik poęoll­
tego mszenia) otl'zymają karty 
mobiJizacyjne identyczne z renr 
wistami 1-e.j kluy. (PAT), 

ftO~OWHUiH kol~iowe 
DOISkD·lilewskie 

W czwartek ~poczęły si~ roJce. 
wania pnedstawicieli kolejnictwa 
polskiego i litewskiego, za.daniem 
których jest ustalenie 5tałego roc­
kładu poci1J11;ów mię,dzy Po-lskt a 
Litwą. (ATE). 

l~~OWiB~Ź franco Dl~BSZła1 

Z drugieł strony premłer Dala. złotem. Następnie policja przepro. 
dier nie uważa za !łfosowne za. wadziła obławę wśród giełdziarzy 
przec:zać nieprawdziwym ł śmies7 nakazując wydalenie z Francji sze 
nym pogłoskom o rzekomej różni. regu cudzoziemców, zajmujących 

cy zdali w IOnie Rzadu ł w naf- się handlem walutami I złotem, 
bliższym czasie wygłosi przez ra. jak równie~ wyto.czyta dochodze. 
dło przemówienie w sprawie pro. nia pneciw małym banczkom, han 
gramu energicznych zarządzeń, dlującym złotem i walutami po ce 
niezbędnych z punktu widzenia a. nach daleko wyższych od cen no. 
trzymania waluty ł obrony naro. towanych oficjalnie. 

lamolot niomioc~i na~ titw' 
Dlaczego Rząd brytyjski trzyma Ją w tajemnicy 

ATE donoti z Londynu: W ko· 
łach na ogół dobrze poinf'ormo· 
wanyeh saczyna pneważać po· 
gląd, ie sprawozdanie brytyj~kie· 
go generalne~ agenta dyploma· 
tycmego w BuTgos, m Robert 
Hod?Ona, omawiaJące od·powiedź 
gen. Franeo na plan brytyjski, na· 
deszła do Londynu joi w środę 
w południe, oraiz że sprawozda· 
nie to je9t obeooie przedmiotem 
dokładnego badania przez tutej· 
lll!C czynniki rządowe. 

Milczenie ministra spraw zagra· 
niemych lorda Halif axa koła po· 
litycmne tłómaczą zamiarem spo· 
wodowania Rządu w BuTgoe do 
mniany niekt6ryc:h punktów od· 
powiedzi gen. Franco. 

Pogłotici te zdają &ię o tyle po· 

twierdzać, ie w omvartek w godzi· 
nach wieozornych wydano pół· 
oficjalną enlJlllcjację, ze.zwalającą 
na przypuszczenie, ii 11h Robert 
Hodgeon przesłał jni swą opinię 
w drodze telegraficrmej. 

•• • 
PAT donoei i Wbrew oezekłw1· 

niom, streuozenie odipowied.d 
gen. Famoo na plan brytyjeki w 
sprawie wycof a1Uia obcych oehot­
ników, i;porządzone przez agenta 
brytyjskiego Hodgeona, je11zcze 
nie nadesdo do birytyjskiego MSZ. 

Komtmiikacla telegrafiazna a 
Bmgoe jest bardrio utmdiniona 
i ulega ciągłym przerwom· Pełny 
tekst odpowiedzi, nie jest epo· 
dziewa.ny w Lo.ndYlllie pmed eo· 
bo tą. 

Wo~iolini w !amololie ~om~owym 
mspekcja bazy morskiej wymierzone! przeciw Franc)I 

W c1Wartek o świcie Mm~lini wystar· 
tował • Gmdonil ll"IDotorowym aamolo· 
tem bombardującym i po % godzinach 
lotu wyl,dował na wyspie Pantellerła, 

gilzie zwieddł unądzenia portowe i 
pnemysłowie. Naet. Mm&0lhri ukazał 

sł~ na balkonie rattł9Za, &k'łd przem6-
włł ,do ludności. O godz. 11.20 Musso• 
Hnl powrócii samolotem na lotnisko 
Littoria pod Rzymem. 
Wiadomość o locie Mmsoliniego na 

wy&~ Pa.ntelleria wywołała wiele 
komentarzy, ponieważ wysipa ta poło· 

ioaa na połowie dl'Ogi międ-zy Sycylią 

_i . wybruzami Tonim i odległa od te­
rytorium francuskiego zaledwie o 80 
kim. &tanowi bardzo doniosłą bazę ło· 
dzi podwodnych i samolotów. Bary te 
clęcydoją o panowa·nin nad t. :r;w. ka· 
nałem sycylłJllkfm. cłzieląeym morze 

Sródziemne na dwie ~cl . sachodnł• 
i wachodnif, t.o też jMt rzecą dawno 

zna•ną, źe na wypadek ewentuahmeco 
konfliktu ba~ morskiej oraz fortyfi· 
kacje Panterclli odC!faÓ mogt bariho 
donio&łą rolę. 

D:riennild obszernie komentujłe lot 
Mussoliniego, podk!l"eślaj•• Ui po ras 

pierwszy tak doniosła bam Ił.Iła tlę 

przeillniotem hupekcjł ze 8trony szefa 
Rządu. .,Lavoro Fatcista" dopatruje .tę 

w in;ipekcji szczególnej tr06ki Mnseoli· 
niego o obro~ pa6atwa. „Tribm• 
twierdzi, łe .,bły&kawle1111y lot Mweo· 
liniego na wys~. dokonany wojskowym 
samolotem bombardującym jest gestem 
o niezwykłej wymowie. Pisze dalej. ie 
Mu&Solini, który po raz pierwszy zja· 
wił się na wy&ple, dał tym samym do· 
wc>d wielkiej eiły i potęgi Włoch. CP AT) 

6en. Vuillemin u Hitlera 
W czwartek gen. Vuillemin 

wraz: z towarzyszącymi mu ofice­
rami francMkimi zwiedził fabry· 
ki eprzętu lotniczego Junkersa 

.z Palestrnr 
Z Jerozolimy donosizą: Kilka· 

9M żołnierzy aaJgiel&kich przy 
'V'Jłpłdziałaniu lotnictwa i psów 
po-lieyjnych ro.zpoczęło obławę w 
obnlltl'Ze Athlit, gdzie porwano ro 
dzinę żydowskiego inspektora po· 
Mji Gra"ll w okolicach Nablus, 
gdzie partyizanci zabrali hroń i a· 
mUlllicję w tamtejsa;ym Banku. 

oraz smtołę pilotów w Magdeb'Ulł"' 
gu. O godz. 13·ej po powrocie do 
Berlina gen. Vuillemi.n przyjęty 
został na audiencji przez Hitlera. 
Rozmowa ta, w której ponadto 
wzięli udział radca Schmidt, a ze 
strony Francji ambasador Fran· 
coiis Po·ncet, trwała ok. 45 minut, 
po czym o godz. 14-ej goście fran· 
cuscy oiłjechali do Karinhall, po· 
~iad.łości wiejskiej Goeringa. W re 
zydencji GoeTmga gen. Vuillemin 
przebywarł około 3-clt godzi•n, po 
czym powrócił do Berlina, celem 
wzięcia udziału w raucie, wyda· 
nym z okazji jego pobytu w Niem 
czeoh przez ambasadoil'a Francois 
Poncet. (PAT). 

doweJ. Rząd wierzy, ze Prancurl 
spehrią swój obowiązek wobec 

Cała prasa Utewska zamieazoza 
•: alaTDlujące wiadomości o kilka· 

ki przekrocrz;ył granicę we wtorelt 
bież. tygodnia, lecllC w kieranilm 
Kibart - Wyłko-wywzek, sał „ 
czwartek powtómie w rejonie 
Pojezior, ndajqo &if również 1F 

Rtronę Wyłkowyszek. Praea litew­
!>ka zunacza, że przekroczenia 
granicy liitewsikiej przes samoloty 
armii niemieckiej eą w Oltatnim 
czaeie częstym zjawierkiem. (ATE)' 

ojczyzny". W środę bawił w lontłynłe kan krotnym przekroczeniu granicy 
•• clerz skarbil sir John Sim()n, któ- litewskiej przez niemiecki 11amo· 

Równolegle ; wystąpieniem ry odbyJ dlut~zą konferencję z Jot wojenny, który leciał na znacz 

•••••••••••••••••••••••••- nej lyYsokości. Wnio!llkując z po· 

Lord Runclman 
spotkał si'= z Henleinem 

. Sekretariat misji lorda Runci· I ców sudeckich wobec projektów 
mana komuoikuje: Lord i lady Rządu nie jest przez dzienniki a.n­
Rtm.ciman w towar%}"!twie pp. Pe· gie1skie oceniane zbyt tra.giez.nie. 
to i Aehton-Gwatldn udali si~ do gdyż rokowania nie zostafy zerwa· 
zaimku Cerveny Hradek, re~yilen· ne. 
tji ke. Maxa Hohenlohe - Lan· Jak utrzymują w praekicli ko· 
(enburg, gdzie odbyło ei~ spotka· łach politycznych, lord Runciman 
nie z Konradem Henleinem oraz opraoCUje memoriał, który nieba· 
posłami Frainkiem i Ku·ndtem. wem wręezy Rządowi praskiemu, 

Wieczorem lord Runciman wró· jak i Partii Niemców Sndecldch. 
cił do Pragi. Memoriał ten zawierać ma pro· 

•: pozycie r?~iązania zaga.dtnienia 
W związku ze spotkaniem lo<rda naroifowosmowego. 

Runcimama z Henlei.nem dzienni· Jak słychać w etz:a~ie spotkania 
ki fondyńskie za~aczają przy Henlein obstawał przy p08t1Ila­
tym, że dopiero obecnie rozpo· ta,oh, zawartych w mowie kar1s­
czyin.a ei~ właściwe za.danie lorda ba·dikiej, jako ,jedynej pła!zczyź· 
Runcimana jako mediatora pomię nie poroZU'Dlienia. Na tej mesztą 
dzy Rt3dem czeskim a etronnic· podstawie ben1einowcy od-rzucili 
twem Niemców sudeokich· projekt rządowy 9tattutu na.rod o· 

Negatywne stanowisko Niem· wościowego. 

Na wzgórzu Czang-Ku-Feng 
panuje spokój 

Agencja Domei do·no&i z Korei, I południ-Owych stokach wzgórz 
:ie na odciinku Czang-Ku·Feng pa· Cz8Jllg-Kn·Feng i Szat·Sao·Pi.ng, 
nnfo spokój. Obie strony ściśle biegnącą w odległości 30 do 150 
przestrzegają wanmków zawiesze· mtr. od szczytów tych wzgórz. 
ni1 broni. Wojeka japoń8'kie znaj· Wojska sowieckie ze swej et.ro· 
dują si~ obecnie na połndnfowym ny wycofały się na taką samą od· 
brzega rzeki Ta.men, jedynie ległość. (PAT). 
częOO oddziałów za.jmuje linię na 
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Wstrzrmanie egzekucji 
w rolnictwie 

P. mmi«er w.mu wydał okólnik, zbo.źa, prze7lllaczonego pod 2/ałlłaW reje· 

moc~ któtego pnedłn~ony został do dn. strowy oraz 218j~la wienytelnoici. 

15 paśdziemika r. b. okret wstrzyma· Ograni~e dalssyeh, pou saji;cłem., 

nła Ucyblcji tł rolników. przy czym w kroków egzekocyjnych nie b~dzie ltoso· 

sto&nnku do właścicielł gospodarstw wane Jednakie do tych właścłdeli goi· 

rolnych. dla których wymiar pod11Jtkn podarstw rolnych, którym wymierzono 

gnmtowego bea dodatków komunalnych podatek gruntowy za r. b. w kwocie od 

cie przekram:a 60 Ił., ualeiy wstrzymać 60 zł., a którrch uległości s prawomoc· 
wszelkie czynności egzekucyjne. nyoh wymiarów w podatkin gruntowym 

W atosnnku do pozostałych właści· brb innych daninach komll:Ilalnych i 
cieli gospodarstw wiejskfoh mogą być, , państwowych, prze.kra.czają ostatni rocz. 
w myśl okólnika, w tym okresie wysy· ny wymiar, choćby w jednej 1 tych da· 
łane- jedynie upomnienia oraz dokony• nin. (PAT). 
wane Z'lljęcia ruchomości, a wyjątkiem 

tężnego hu1ku motoru, zdaje się 
nie ulegać wątpliwuści, :ie był to 
wielki eamolot kilkumotorowy. 
Po raz pierw-ezy 11amolot niemiec 

,,Gestapo•• aresztowało 
arzednika angielskiego konsulatu 

Reuter donosi, że podczas po· 
dróży do Anglii podcza6 przekra· 
cz111Dia dawnej granfoy austriacko· 
niemieckiej zo&tał are60towany u· 
rz_ędnik angielskiego biura pasz· 
p()rtowego w Wiedtniu kpt· Tho· 
mas Kendriok. 

Jest on obywate]em bryty j&kim 

1 pracował w Wiedniu 18 lat. KpL 
Kendri.ok został przewieziony do 
Wiednia i przebywa obemie w 
siedzibie „Ges1apo" w gmachu 
hotelu „Metropole". Przyczyny 
aresztowania są niemane. 

Anglia zaprotestowała przeciw 
temu bezprawiu. 

Sensacyjna wiadomość 
i zaprzeczenie 

Niemieckie Billlro Informacyjne I działy wojskowe w aile IDO.OO ,_. 
donosi: Praui korespo.ndent an· dzi pod komendą gen. von Amin. 
gielskiego cładennika „News Chro· Armia ta miała rwzyć na wlamf 
nicle" doniósł w tych dniadt. że rękę przeciw Czechosłowacji. 
według wiarogodnych informacyj, Niemieokie Biuro Informaeyj­
w okręgu Glatz (Kładzko), zgro· ne zaprzecza stanowczo prawcbi­
madzone zostały ni-emieckie od· wości tycli donieaień. (PAT). 

Przypomnieli sobie •.• 
Protest po 10 latach 

Kilkuset mahometan, zamiesz.· 1 wydanej 10 lat temu p. t. „Histo­
kałych w Londynie zorganizowało ria świata". W drodze jed1iak too 

pochód celem wni.esienia przed warz.yszący pochodowi polic,ianci 
domem nianego pisarza angi-el· zdołali przekonać organizatorów, 
skiego Wellsa, nieco spóźnion.ego by zani-echali demonstracji przed 
proteatu przeciwko ustępowi o domem wiell,i-ego pisarza. ( ATE). 
mahometanach w ksi,qżce W ell&a, 

~ 

Swieto lotnicze w Sowietach 
W czwartek 0 godz. 2-ej po po· ., sowieckich w dniu wczorajszym, 

łudniu w Moskwie i Kijowie od· znany lo-tnik sowiecki kpt. Korop­
było się wielkie święto 10>tnicze czenko, m;talił nowy rekord !wia• 
przy udziale lotników cywilitych I towy, osiągając na hydroplanie 
i wojakowych. W obu miast~cb wy8Gkość 12.200 metrów. Na wr 
lomicy wojskowi demo-nstrowali sokości tej kapitan Koropet11en.ko 
na znacznej wysok<>ści ,,bitwę po· posługiwał Soi~ apa-ratem tleao· 
wietr1lllą''. wym. (TE). 

lna·ngurując imprezę lotiników 
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Propaganda i cytry 
Z zagadnień niemieckiej „autarkii" (samowystarczalności) 

·w swoim dążeniu do osią,gnię. 
Cia hegemonii w Europie Niemcy 
hitlerowskie napróżno usiłują zli· 
kwidować jed:ną z przeszkód naj· 
więk.sizych. Przeszkodę tę stano. 
wi brak bardzo ważnych surow. 
ców, bez których państwo uzależ­
nia się od szczęśliwszych pod tym 
względem „konlcurentów", a co 
za tym idzie, nie jest w stanie o· 
siągnąć przewagi gosipodarczej i 
politycznej. Stąd właśnie pocho­
dzi owa gorącz.ka w poszakiwa. 
nlu materiałów sztucznych, synte. 
tycznych. - -
Minęło właśnie półtora roku od 

chwili, kiedy Hitler zapowiedział, 
że za osiemnaście miesięcy Niem. 
cy będą mogły się jlUŻ obejść bez 
zagra111icznej benzyny. Tymczasem 
urzędowa staJtyistyka - w zakr~· 
sie prodJU1ktji syntetY'cmej benzyny 
bardzo s·kąpa i ostroma -w świe 
itle bardzo iałos.nym przedstawia 

1,autorytaJtywne" oświadczenie ,,fii 
hrera". 
Minęło - jak się rzekło - od 

~ego oświaidczenia miesięcy osie· 
:mnaście i Niemcom benzyna zagra 
niczna jest nadal niezbędna i nie. 
ibęd·na będzie nawet jeszcze w ro 
iku 1940. jeżeli nawet ilOOć benzy. 
iny importowanej udegnie pewne. 
mu ()graniczeniu, to w tej samej 
mierze WZirośnie import smarów 
· l materiałów pędnych dla moto· 
rów Diesla. Symptomy załamywa 
inia się programu „aiwtarkicznego" 
:występują nietylko w goopodarce 
01aftowej. Licznych prz)'lkładiów oo 
starczają wszystkie niemal gałę· 
;zie przem)"Słu. jest to widoezne 
zwłaiszcza w dziedzinie rudy żela. 
;z;nej, której brak sprawia wiele 
klopot..i kierownikom niemieckiej 
gospodarki wojennej. Czyni się 

. 
pań·skim 1934. A w ro·klu następ· 
nym import przewyższył o całe 

12% rekord, osią.gnięty w 1929 ro 
ku. Charakterystycme, pomimo 
70% ·owego wzrostu wewnętrzne 
go wydobywania rudy, od roku 
1930 do 1937 import wzrósł o ca.. 
łych 48 procent! To proste zesta· 
wienie zadaje kłam propagando­
wym baśniom, o ,.autarkii" !lie­
mieckiego przemysłu. Zależność 
jego od surowców zagranicznych 
nie tytko nie zmalała, ale przeci· 
wnie - zwiększyła się wydatnie. 
Warto przyjrzeć się poniższej ta­
beJ.ce, a1by stwierdtzić od kogóż to 
zaleŻ'lly jest -przemysł doolnych. 
totałistycznych Niemiec. 

Przywóz rudy żelaznej 
(w 1000 tonn) 
z Francji ze Szwecji Razem 

1935 5.614 5.508 79.1 
1936 6.864 8.244 81.S 
1937 , 5.736 9.084 71.9 
1 kw. 1938 1.369 2.095 67.2 

A więc znaczna ilość niemiec. 
kiego importu rudy żelaznej po. 
chodzi w latach ostaitnich z Fran· 
cji F.rontu LrJdowego i ze Szwe· 
cji, rządzonej przez socjalistów. 
Rządy Francji i Szweeji nie zrobi. 
ły, ja<k dotąd nic w tym kierun•ku. 
aby poprostu przez zamknięcie do 
stawy rudy żelaznej zahamować 
:Dnakomicie gwałtowność zbrojeń 
niemieckich. Tak samo w zamia. 

Wieś niemiecka a hillervzm 

rach niemieckiej polityki autarki· 
cznej nie leżało bY111a}mniej ua;ale­
żnienie się od ,,bo'1szewików i pod 
Lud'zi", którzy w 70% pokrywają 
faszystowsikie zaipotrzebowainia. 

Do ta.kich gospodarczo • polity­
cznych dziwolągów prowadzi go. 
rączka zbrojeniowa: w nieskończo 
ność sięgająca potrzeba żelaza. po 
mna:ża zależność Niemiec od Eu· 
ropy, którą pragną podlporządko. 
wać całkowicie intererom pruskie 
go faszy7Atlu i imperializmu. 

Tyle, jeśli chodzi o benzyinę i ru 
dlę żelazną. 

M. W. 

Sytuacja w Saksonii 
Nastrój chłopów n.iemieckich, 

przynajmniej w Saksonii staje się 
coraz to bardziej niiechętny, a na· 
wet wrogi w stosunku do hitle· 
ryz mu. 

Rzekoma żyC'Złiwość mas wło· 
ściańskich dla hitleryzmu, którą 
tak wychwala „Fiihrer" chłopski 
p. Darre, okazuje się jeszcze jed­
ną blagą, jakich nie brak w hifie· 
rawskiej propagandzie. 
Według wiadomości, które się 

przedostały z Saksonii, wśród chło 
pów istnieje wielkie zainteresowa 
nie nielegalną literaturą antyhitle· 
rowsk<J, która krąży w poważnej 
liczbie egzemplarzy i me było po. 
dobno wypadk'.i, by chłopi Ute-

raturę t~ oddali agentowi „Gesta. 
po''. 

Przyczyną tych rosnących · na· 
strojów opozycyjnych jest coraz to 
gorsza sytuacja ekonomiczna i spo 
łeczno-polityczna mas włościań­
skich. jedno wiąże się z drugim, 
bo w parze z naciskiem gospodar 
czym na masy chłopskie idą: na­
cisk poUtyczny i represje politycz. 
ne. 

W wielu okręgach chłopi są 
zmuszeni oddawać mleko po 8 -
14 fenigów za litr (w zależności 
od zawartości tłuszczu). Tym· 
czasem w mieście możnaby osiąg· 
nąć cenę 25 - 29 fenigów za 
litr. 

przez samych chłopów. Chłopi nie 
troszczą się o ten zakaz, lecz 
wyrabiają masło dalej i sprzedają 
je w nielegalnym handlu. Władze 
stosują wobec tych chłopów re­
presje. 

Hodowla zwierząt przedstawla 
się fatalnie ze względu na brak 
paszy. To też dochody wsi z te­
go źródła maleją. 

jednak nawet na ta~im produk 
cie jak kartofle nie może chłop za 
robić. Ludności nie wolno naby. 
wać bezpośrednio oo chłopa. Mu 
si ona zbywać swój produkt skł~ 
dom, „urzędu wyżywienia', który 
narzuca chłopu „odpowiedni po· 
ziom cen". 

daleko idące „oszczędności", co. -----------­
raz rzadsze są ciężkie konstrukcje 

Był wypadek, że chłopom wy­
płacono po 11 fenigów zamiast 
przyrzeczonych 13 fenigów. Chło­
pi zbuntowali się i postanowili 
przerwać dostawę. Funkcjonariu. 
sze ,.urzędu wyżywienia" zagro­
zili karami. Przysłano żandar· 
mów. 

Na każ:dym kroku chłop odczu· 
wa ograniczeni.a i przymus. Na· 
wet mąka dla własnego użytku 
musi zawierać przepisaną przy. 
mieszkę. Kon~rolerzy badają chleb 
spożywany przez chłopa, sypl11 się 
protokuły f wyrotd. 

żelazne, ale mimo wysiłków nie 
~dało się niemieckim specjalistom 
wynaleźć „ersatzu" r:udy żelaznej. 
Połotono więc przede wszyif.t. 

kim nadiSk na rozbudowę 'Masne· 
g-0 wydobywania rudy żelazne!. 
,Wskutek intensyfikacji kopalni· 
ctwa wyidobycie rudy w roku bie 
żącym przewyższa dwukrotnie 
fiość, wydobytą w roku 1930. Zda 
wałoby się zaitym, że zmniejszyła 
się też odpowiednio zależność nic 
mieckiego przemysłu od importu 
rudy zagranicznej. Rzut oka na 
6tatyistykę urzędową rozwiewa to 
P!'ZYP1;1Szczenie. 

·lmpert rudy żełazoej do Niemiec 
(w 1000 tono) 

1928 13.794 
1929 16.953 
1930 13.890 
1934 8.265 
1935 14.066 
1936 18.469 
1937 20.616 

1 kwartaf 1937 4.159 
1 kwartał 1938 5.159 

Z cyfr tych wynika jasno, że po 
mimo na·kręcania konhmktury, po. 
mimo bu-dowy fabrytk, pożerają· 
cych wietkie ka•pitały, wwóz ru. 
dy żelaznej w 1936 r. był dwukrot 
nie przeszło wy'lsrzy nit w roku 

talr świat uirwa 

BLONos 
~ 
Miezr6wnanr s h a m p o o 
dl1 iasnJch wlos6w 

Pokwitowanie 
Na głodne dzieci Hiszpanii. 

M. Handelsman w Będzinie zł. 5. 
B. Kutmanowa w Stanisławowie 
zł. 5. 

Na R. T. P. D. 
B. kulmanowa w Stanisławowie 

zł. 5, Marian Andrzejewski 5 zł. 
W myśl wezwania C.K.Z.Z. z dnia 

16.8 1936 r. 
B, Kulmanowa w Stanisławowie 

Il S. lniyniei: X. .1 O "TJ-

Wybory 
samorządowe 

Nie myślę przesądzać decyzyj 
stronnictw demokracji polskiej 
w sprawie ich udziału w zapowia 
danych na miesiące jesienne wy 
borach samorządowych. Decyzje 
zapadną we właściwym czasie. 
Przypuszczam, że i PPS. i Stron­
nictwo Ludowe zajmą stanowis­
ko jednakowe. 

Narazie - wobec niektórych 
głosów prasy - chciałbym pod· 
kreślić dwa punky: 

1) sprawa zmiany ordynacj; 
wyborczej do parlamentu i prze­
prowadzenia nowych uczciwych 
wyborów na podstawie powszech 
nego, równego, tajnego, bezpo. 
średniego i stosunkowego pra:wa 
głosowania pozostaje naidal w 
polskiej opinii demokratycznej 
sprawą najbardziej aktualną,· 

akcja w tym kierunku nie ulegn;e 
w żadnym wypadku żadnemu c.­
słabieniu; 

2) sprawa czystości wybor(,w 
samorządowych ma dla nais w~zy 
s:kich znaczenie zasadnicze i de 
cydujące. 

P. wice - minister spraw wew. 
nętrznych Wł. Korsak zapawcił 
publicznie, że wybory będą czy­
ste i bez jakichkolwiek „wpłv· 
wów postronnych". Kwitu1emv 
lojalnie t~ zapewnienia public&• 
ne. Niemniej .czy&tość wyborów 
uJeży nie tylko od kwestii wpły 
wów administracyjnych, ,,cmlliw 
nad urną", i t. p., ale tak sam·> i 
od •posobu układania okręg ~to 
rLyborczych. Można nakreśHć gra 
nice owych okręgów według ; 2w 
nej zasady obiektywnej, jasuei i 
zroz.umiałej4 można je konstr•t·•· 
wać i sztucznie. W tym dTu~im 
wypadku czystość aktu wyborcze 
go staje pod znakiem zapyh· 
nia. 

Zakazy posuwają się do takich 
granic. że z·akazano wy.robu masła 

Jed•nym słowem, chłop odczuwa 
boleśnie wszystkie „rozkosze" gos 
podarki wojen.."lej. 

Przeglctd prasy 
STAN BEZPIECZEŃSTWA 

Stan beZ1pieczeństwa w kraju jest 
wyraźnie nfodostateczny. Ostatnio 
dokonano w centrum Polski szere· 
gu morder?tw, których nie wykry· 
to. Opierając się na tych faktach 
pisze „Kurier Polski". 

Znamy dobrze energię i spraw­
ność policji. Bynajmniej też nie 
formułujemy tu zarzutów nieudol. 
noścl pod adresem naszych władz 
policyjnych. Nie ulega natomiast 
wątpliwości, że aparat policyjny 
jest stale przeciążony różnemi zle­
ceniami, które absorbują. go nad­
miernie i utrudniają. mu spełnianie 
jego najważniejszego zadania, mia 
nowlcie dbania. o bezpieczeństwo 

publiczne. 
Byłoby też rzeczą. ze wszech­

miar wskazaną, ażeby te czynniki, 
które w pierwszym rzędzie są. od-_ 
powleddzialne za stan bezpieczetl.. 
stwa w kraju. więcej temu po· 
święcały uwagi1 aniżeli bardzo 
wprawdzie głośnym. ale nie tak 
bardzo znowu potrzebnym akcjom 
estetyczno-porządkowym. 

,,PUŁKOWNICY" 
NA WIDOWNI 

Konserwatyści z pod znaku 
„Czasu pragnęliby zmiany Rząd:.t 
i · powrotu grupy pułkownikow­
skiej z p. Sławkiem na cz·ele do 
władzy. Na temat tej koncepcji 
pisze „Polonia": 

Któż w Polsce jest bardziej 
zgrany od t. ew. pułkowników? 

Kto więc.-.ej o!_i nich dokonał dzieł1 
znienawidzonych przez społeczefl. 

stwo? 

W okresie wpływów pułkownika 
Sławka, w atmosferze ulubionej 
przez konserwatystów polityki ka. 
roeralnej, wypłynęli oni w hlerar. 
chil sanacyjnej rzeczywiście nie­
proporcjonalnie wysoko. Jest to 
jednak raczej świadectwem spry· 
clarstwa konserwatystów. niż ro­
zumu politycznego pułk, Sławka. 

Wiadomo, że chcieliby oni, aby 
sytuacja taka chociaż raz jeszcze 
się powtórzyła. Ale tego nie mot 
na pisać. Przemilczają. więc za­
równo prawdziwe oblicze rządów 

pulltownikowskich, jak 1 właściwy 
cel, do jakiego dą.tą. WysuwaJą. 

za to argument, te płk. Sławek 

będzie obroflcą. praworządnośct. 

Skąd taki wniosek 1 Ano atąd1 te 
płk. Sławek wygłosił kiedyś szum 
ne przemówienie na temat prawa, 
jako najwyższego czynnika poU. 
tycznego po śmierci Piłsudskiego. 
Przemilczają. jednak starannie, te 
zaraz potem tente pułk. Sławek 

przeprowadził przez parlament, w 
znanych warunkach, obowiązujęcą. 
ordynację wyborczą, która była 

przez prawników krytykowana 
jako sprzeczna z Konstytucjf. 

S-ek. 

Nasz numer niedzielnr 
bedzie zawierał 10 stron druku 
o treści bardzo urozmaiconej. 

'M. NIEDZIAŁKOWSKI. „„ ••• „,...„„ ••• „ .... „ ... 

'ols~a 'artia ~ocialisQHna . 
Centralnr Wrdziel Mlodzieir P.P.S. 

MLODZU 

TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 

Dorocznym zwyczajem P. P s. ogłosiła młesłąe wn.esłeń, jako 
,,MIESIĄC Ml.ODZIEŻY". 

Będzie to próba sprawności zorganizowanych kadr młodzłciy 
będzie to jednocześnie apel do ~eh, którzy jeszcie 7.dala od sure: 
gów naszych stoją. 

Masy chłopskie i robotnicze toczą bój nieustanny z Sllłamł reak· 
cjł i wstecznictwa w Polsce. Toczą bój o złamanie przywileju p1e. 
niądza, o położenie kresu wyzyskowi, stosowanemu przez k:apłtał, 
o wyrwanie społeczeństwa caiego z chaosu i kryzysu goepodatcze~ 
go w jaki wtrącił je dzisiejszy ustrój! - _ 

W kraju, w którym tyle potrzeb niezaspokojonych, w którym 
brak dróg, szkól, mieszkań, w którym milionowe masy nie dojada. 
ję, w ~ kraju jednocześnie aetkł tr~ lumł malotć nie mon 
pracy. · 

MŁODZI! 

Wy przede wszystkim jesłejcłe oflanunl dz:lalejaego Ultroja 
gospodarczego •. 

Przed Wami zatrzaśnięte są wrota fabryk, ;warsztatów, -bh!ll 
I urzędów. Dla Was nie ma miejsca na przeludnłooej wal pollldej. 

MUSIMY PRZEBUDOW Ać POLSKĘ. Ten kraj bogaty l piflmy 
obfitujący w surowce i bogactwa naturalne, mający i)'ZD.ł nemtt 
i chętnych do pracy ludzi - z łatwośclJł wykarmić może wsz~t ... 
kich swych obywateli. - -

Ale bogactwa tego kraju zazdrośnie 7.8tll1aęła w swej dłoał 
garstka upnywilejowanych, wielkich ob&zarników, bankierów, fa„ 
brykantów ł t. d. Ich panowanie musimy złamać. Lud pracujący; 
musi stać się gospodarzem własnego PańStwa. Praca mueA bJ.~ 
wolna. Wyzyskowi kre$ położyć należy! · 

TOWARZYSZKU TOWARZYSZE! 
To wielkie żądanie WYZWOLENIA PRACY, przebudowy astro. 

ju społecznego, wałki o sprawiedtiwość społeczną, o praco dla 
wszystkich i chleb dla wszystkich WZIĄŁ NA SWE BARKI SOCJA„ 
LIZM. O te żądania niezłomną walkę toczy P. P. s. Prowadziła 1' 
niegdyś na barykadach, w ogniu kul carsldch satrapów. Pl10wadZI 
ją dzisiaj przeciwko rodzimej reakcji, przeciwko WY.Z;Y,Skiwaą.om 
i kapitalistom. 

MLODZI! 
Wzywamy Was cło tej walid, wzywamy Was do tej włelldej pra~ 

cy o BUDOwe POLSKI SOCJALISTYCZNEJ, POLSKI WOJ.NB) 
PRACY. 

Polską rządzić musi lud pracujący. Nie ustąnł~ W! walae, do· 
póki nie obejmie oo władzy w kraju. 

Walczymy o WOLN0$ć POLITYCZNĄ. Walczymy o ~ 
DEMOKRATYCZNĄ, walczymy o POWSZECHNE CZVSTE WY. 
BORY DO CIAL USTAWODAWCZYCH, DO SAMORZĄDóW I iN. 
STYTUCY J UBEZPIECZEŃ. Młodzież do 24 lat pozbawiona zo.. 
stała prawa głosu. Nie pogodizłmy się z tym. jesteśmy pełnopra• 
.wnymł obywatelami i żądamy prawa glosowania dla wszystkich -po 
dojściu do pełnoletności. . 

Reakcyjne siły w Polsce, panłczykł z pod maków O. N. R., )'a.. 
langi", czI Stronnictwa Narodowego chcą wciągnąć młodzłeł pod 
1we wpływy. Płęlme słówka i grzmiące hasła mają ułatwić ~­
de Was w kajdany faszyzmu i kapi~cznego W}'.Z1Sku. 

TOWARZVSZEt - ~ 
Wtedy, kiedy Niemcy hitlerowskie gnębią mniejszość polską, kie-

dy wyciągają swe łapy po Gdańsk i śląsk, kiedy łącznie z czarny· 
mi koszulami Mussoliniego chcą zatopić cały świat w nowej za. 
wierusze wojennej - nasi faszyści z pod znaku Endecji c:r.y O. N. R. 
nie wahają się wysługiwać Hitlerowr i jego hasła głoaić na zie1ni 
naszej. -

HAŃBA IMI 
Precz z fas:'zyzmem ,precz z Endecją, precz z o. N. R-em· 

MŁODZI! 

Wasze miejsce nie jest w O. Z. N., czy Związku Młodej Polski. 
Nie z nimi wiedzie droga ku Polsce Wolności i Sprawiedliwośc:i. 
Czyż trzeba Wam mówić dzisiaj o komunistach, o tej partii, ktc\· 

rą tak stoczył rak · rozkładu i prowokacji, że sam Stalin kazał jlij 
w Polsce rozwiązać. 

Komuniści - to bankruci polityczni, i MLODZIEż PRACUJĄCA: 
Z BANKRUTAMI LOSóW SWYCH WIĄZAć NIE BĘDZIE. 

Mt.ODZI! . 
P. P. S. idzie konsekwentnie i wytrwaie drogą walkł o Socja-

lizm, o Wolność, o Pracę. 
żądamy pracy dla młodzieży! 
żądamy szkól ł nauki dla młodych, chłopów ł robotnlkówt 
żądamy Oclhrony pracy młodocianych! 
żądamy pełni praw politycznych dla młodzieży! 

TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 
Pokażmy całef Polsce, pokażmy naszym braciom robołałkom 

i chłopom, że młodzież pracująca masowo stoi pod SZiłandamml 
~~& . 

Bierzcie czynny i masowy udział w man1festacjadl ,,Ml~ 
Młodzieży", w Zlotach Okręgowych, w zebraniacb i wystąpieniach! 

P. P. s. WAS WZYWA, P. P. s. NA WAS s1e NIE ZAWllIDZIEI 
Niech żyje Socjalizm! 
Niech żyje P. P. S. 
Niech żyje Wołnośćt 

CENTRALNY WYDZIAŁ Mł.ODZIUY. 

Warszawa, w sierpniu 1938 r. 

Zatwierdzenie wyroku 
na zabójcę ks. Streicha 

Sąd Apelacyjny w Poznaniu I stron, wyrok I-ej łoatancjl zatwłec 
rozpateywał w piątek sprawę Wa dzłł. 
wrzyńca Nowaka, zabójcy księdza Rozprawie przewodniczył aęcłzła 
Strełcha w Luboniu, skazanego Eichner, wotowali sędziowie Woli 
wyrokiem Sądu O~gowego na kei Woytyoowsld, oskartał pro. 
karę śmierci. kuratOł' Taryszak, bronłł oeJcatio.. 
Sąd Apelacyjny, po wysłuchaniu nego adw. dli. Kaz. Nowoziełskl I 
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ro~~o~!:~ywist~!j~.~.P~~~~~ 0_!Walka z katolicyzmem 
kład angielsko_ włoski, Chamber· glią i musiała raz poraz czynić u. strych z Mussolinim, będzie lawi. W A I •• 
lafn oświadczył z triumfem w Iz· stępstwa na rzecz faszyzmu, biją· rc>wał między zaiprzyjaźnioną Pran us r11 
bie Gmin, że układ ten jest dowo. ce w bezpieczeństwo Francji. W cją i przyjacielem Mussolinim. 
dem, iż współpraca państw demo. każdym razie próby Mussoliniego Czy drogo joozcze będzie trwał 

klratycznych z totalnymi jest mo· poróżnienia Anglii z Francją na ten taniec dyplomatyczny wśród 

żliwa. punl:dc hiszpańskim nie dały wy. mieczów? · 

W okupowanej Austrn nietyI­
ko żydzi są ofiarami prześlado­

wań i okrucieństw. Jak wiado­
mo, na ·równi z nimi prześladuje 
się tam dawnych członków Fron· 
tu Ojczyźnianego, legitymistów i 
demokratów chrześcijańskich. 

Tymczasem mijały miesięce, a niku. Pozycja Mussoliniego jest Pytanie to rozstrzyignie krwią 

układ nie wchodził w życie, po. tedy słabsza, niż przed podróżą ociekają.ca Hisi.ipania, niebywały 

nieważ Mussolini ociągał się z wy króla angielskiego. w dziejach wysiłek zbrojny ludu 
cofaniem swych „ocho-tników" z Ale z drugiej strony Chamber. hiszpań~kiego. · 
Hisz.~ani~, o.d którego zależy urze· lain cały swój kredyt poHtycz·ny w każdym raizie węzeł h~zpań· 
cz.yv.:istmeme ukła?u. Po .czterech ulokował w porozumieniu z Mus· ski, dyplomaityczny ten węzeł, z 
m1es1~cach układ Jest wciąż mar· solinim. jeżeli z u.kładu rzynu:kle każdym dniem cora,z bardziej się 
twą hterą. . . . go nic nie wyjdzie, to cała polity. wikła. I wyda.je się, że ci, co do-

. Przed sz~ści~ tygodmam1. ~o- ka Chamberlaina, oparta na ha· prowadzili do obecnego stanu rze 
nutet londynski od tak zw. niem- śle współpracy z faszyzmem, apa cr.y już go nie rozwikłają. 

Co więcej, instytucje zgoła re­
ligijne, pozbawione charakteru po 
litycznego: klasztory, instytucje 
oświatowe sa Hkwidowane. W 
Gratzu Koleg.ium „Stełla Matitudi 
na" hitlerowcy zamknęli, zakonni 
cy musieli się chronić w górach 
przed prześladowaniem. Zlikwido 

terwencji, po llf2 rocznej „pracy", da. I on wraz z nią. ' (Jmb.). 
'Uchwalił wreszcie projekt wycofa· Dlatego też Chamberlain będzie 
nia ochotników. Za projektem gło 
sowały też Włochy. 

Chamberlai·n znowu triumfował 
i znowu wi1:ał radośnie w Izbie 
:współipracę państw bez względu 
na ich ideologię. 

Ale podczas gdy Rząd republi­

z dokumentów obłudy i cynizmu 
kański Hiszpanii, nie zwlekając, Pisaliśmy już o zwrocie w poli­
przyjął, acz z zastrieżeniami, pro tyce narodowościowej Rumunii. 
jekt londyński, Franco dotychczaE Statut narodowościowy Rumunii 
nie raczył o-dpowiedzieć. Podob· przewiduje równość praw wszyst­
no lada dzień odpowiedź ma na. kich obywateli kraju bez rozróż­
dejść, a zwłokę swą tłomaczy nienia pochodzenia, rasy i religii. 
Pranco tym, że sprawa jest zawi. W „Monitorul Oficial" ukazał się 
ła i wymaga dłuższych badań. już królewski dekret, określający 

Zawiła, bo zawiła. jakakolwiek uprawnienia przewidziane w sta. 
będzie odpowiedż franka, „ocho·t. tucie narodowościowym. 
ników" swych on nie wycofa. Nie Jak wiadomo, statut ten, zawie­
on bowiem decyduje, lecz jego rający bardzo c.hwalebne przepi· 
zwierzchnicy: Mussolini i Hitler sy, został zrealizowany po upadku 
A jak można od Mussoliniego 0 _ faszystov.rskiego Rządu Gogi, a 
czekiwać zgody na wycofanie jego więc Rządu przyjaciół ideowych 
:wojsk z Hiszpanii akurat w chwili, hitlerowców. 
kiedy armia republikańska odnosi Wbrew temu, co się dzieje w 
poważne sukcesy i franco liczy Hitlerii, dekret rumuński określa, 
raczej na dalsze posm<l zzew· że ra.sa i wyznania nie będą stano 

wić o odrębnym traktowa:niu oby. 
ną.trz? Przecież pakt rzymski za. wateli. Nie przesądŹamy, jak bę· 
wiera.no pod „nieodpa.rtym" wra. dzie wyglądało zasto-sowanie tych 
ieniem, że dni Repuibliki hiS'Zipań· zasad w praktyce. w każdym 
ekiej są policzone. bądź razie duch, który ożywia sta 

Teraz dopiero Mussotln! pokate tut, nie jest duchem „Trzeciej" 
Chamberlainowi "ws.pólpraq" fa. lb 
•zystowskąt MuiSSOllniemu nlewąt· ;s:J· zaczyna się komedia„. Hi­
płiwłe bardzo zalety na tym, by tterowcy wychwalają przepisy sta 
układ rzymskl wszedł w żyde, tt- tutu: „Nadzieja dJa Niemców ru. 
zyskałby bowiem m. in. uznanie muńskich" - głoszą nagłówki ar· 
1'.bis)'lllii, a wraz z nim za:pewne- tykułów na ten temat w prasie hi­
pożyczkę angielską. Ale M.ussoli- tlerowskiej. 
111 nie wypuści dobrowolnie z r4k Mamy tu przefaw tego samego 
łłlnpanli. Czy po6Unle się at tak cynizmu l obłudy, którym poslu­
daleko, te zerwie układ z Anglią gufe się hitleryzm, pozując na bo­
i wycofa sł~ z uchwały londyń· jownika... wolności mniejszośct 
skiej? niemieckiej w innych krajach, 

Nie wydaje się. W obecnym u. "1t: __ 2 ____ ..,. __ .cc'•lll"Mm=-·••· D 
kładzie stosunków by!Qby ze stro 
ny Mussoltniego zbyt wieHdm ry­
zykiem naraża:nie się Anglii, gdzie 
już dru,gi taki Chamberlain nape. 
wno się nic pow1órzy. Ale prze. 
cież i ttm Chamberlain, tak uległy 
wobec Mussoliniego, w ostatnich 
czasach nle idzie na dalsze ustęp· 
stwa i dość twardo się trzyma 
ram układu rzymskiego. 

Przypisać to należy wpływom 

Francji. jeśli prawdą jest, że w 
związk°J z wizytą króla &1gielskie 
go doszło do uzgodnienia polityki 
hiszpańskiej Londynu i Paryża, to 
znaczy - do uznania przez Lon. 
dyn interesów Francji w Hiszpanii, 
to byłaby to cenna zdobycz polity 
czna dwóch mocarstw zachod· 
nich. Dotychczas bowiem w spra. 
wie his~pańskiej Anglia i Francja 
wprawdzie szły razem, ale w 1 ze. 

Prezydent Roosevelt dokonał 
otwarcia ,,mostu tysiąca wy@p'" 
przez rzekę św. Wawrzyńca, łączą· 
cego Kanadę ze Stanami Zjed.no· 
czonymi. 

Most długości 13 i pół km· znaj 
duje się w odległości 112 km. na 
południe od Ottawy. Wysokość 
mostu wynosi 230 S'tóp. (PAT). 

zwłaszcza w Czechosłowacji. Co. 
prawda, na gruncie Rumunii Niem 
cy są skromniejsi. Statut, który 
ich tak uradował, daleki jest od 
postulatów Henleina. 

jest jednak pewien kraj, gdzie 
ludność niemiecka jest w istocie 
prześladowana, lecz w obronie jej 
nie występuje opinia „Trzeciej" 
Rzeszy, tak czuła na wszystko, co 
się dzieje w okręgu sudeckim. 

Tym krajem jest Tyrol Południo 
wy. Tylko, że Rządem, który nie 
uznaje tu praw mniejszości, jest 

A więc obrona mniejszości pol­
skiej w Niemczech - to „psycho­
za", ale prawa Niemców w Polsce 
- to rzecz sama przez się rozu. 
miejąca się! 

Hitlerowcy, mimo swej rzeko. 
mej „nordycznej" czystości raso· 
wej hołdują przysłowiowej morał. 
naści murzyńskiej: „dobrze, jeśli 
ja ukradnę, źle, jeśli mnie ukrad· 
ną". Czy to niewola duchowa u 
czarnej rasy? 

sojusznik z „osi Berlin - Rzym·'. ft J ~ • , 
- Rząd faszystowskich Włoch. ro I ,..n,·•!.. 11\ 

I jeszcze jedna uwaga. Prasa n:e p J ~ ·~ ~YN• • ! 
miecka notuje z satysfakcją, że U n Su r 
województwo pomorskie cofnęł-o cf1 1111"'!!'· ,_.,,.IE.J~ 
zakaz budowy szkoły niemieckiej . . ~. ·~:.~w~1 $1(1:_ 
w Bydgoszczy. Zakaz ten-stwie; i-·-.·~-;=.: 
dzają hitlero~cy - nastąpił na tle ę· :.::_:._E.~ 
„psychozy", 1aką stwarza prasa -~-
polska, alarmując ostatnro na te· 
mat sytuacji m·niejszości polskiej • 
w Niemczech. 

POT i WO~ 

Groźny pożar w stanie Texas 
NEW YORK (ATE). Z Leon·\ wej, które pnystitpiły natych· 

sprinp w ataoie Texae donoszt. miast do energicznej ak.eji ratun· 
że w tamteja&ej • )t.olicy wybuchł kowej. Sytuacja wyglądała w pow· 
olbrzym.i pożar l · 11, który po· nej chwili wprost beznadziejnie, 
ważnie zagraża . d.nemu J; naj- gdy ogieri docierał już na odle· 
większych amer, k. "ń~ki-ch wojsko· gk~ 1 kilometra do piei·wszych 
wych składów ammnicyjnych. zabm1owań składu amunieji. Nie· 
W składaoh tych ~aga.zynuje się omal w ostatniej minucie wiatr, 
obecnie kilkadzies-i4t tysięey ton któ·1~· dotychozas dął w kierunku 
materiałów wyhni:Óowycb. Wła· sY.ład.u am:n1nfr~ji, zmienił kieru· 
dze zmo.hiliz.owałv niezv.1::icZ111ie nek, t:.>k, ie istnieje nadzieja opa· 
kilka ba.talienów gw:ndii narodo· nowania a~·tuacjj. 

Kochankct ojca 
chciał „wykurz11.ć

11 ogniem 
W Otwocku pod Warszawą za. 

ta 43, należący do sukcesorów Zy. 
chermanów. Mimo energicznej ak­
cji ratunkowej, dom .spłonął do· 
szczętnie. 

Wszczęte dochodzenie, ustaliło, 

że ogień powstał z podpalenia, a 
podpalaczem okazał się 18-letni 

Józef Papacz. Młodociany pod­
palacz oświadczył, że zbrodnicze 
go czynu dopuścił się z zemsty 
za romans ojca. Ojciec Papacza 
mieszkał z przyjaciółką w wymie· 
nionym domu i mimo nalegań sy. 
na, nie chcic:.! zerwać z przyja· 
ci6łką. 

„ ... „„„llłl!lll ... „łlllllimllllalEBllml„ ... mlil~ ... 
Wanda Wasilewska 

WODAMI POL.ESIA 
li. Bialr 

Dziś ko:dczymy druk drugiego 
reportażu z Polesia Wandy Wasi· 
lewskiej p. t. Biały massa. Repor­
tat następny o „Kwitnącym ba­
gnie" ukaże się w naszym nume-
rze niedzielnym. RED. 

żeby zważyć świnię., trzeba Ją 
wpakować do drewniunej paki, sto 
jącej na jednej stronie wagi. Oczy· 
wiście wagę trzeba starować. I ta. 
towano, tarowano bez końca, do· 
dając na rachunek „kajutki" coraz 
nowe kamienie na przeciwległą 
str.onę. Jeden jedyny człowiek wie. 
dzi'ał, ile naprawdę waży jego świ 
nia - i nie mógł zrozumieć, czemu 
przez drogę ubyło jej 17 kilogra. 
mów. Przyglądając się, spostrzegł 
na czem dowcip polega. 

Teraz rozpoczęło się wprowadze 
nie załadowanych już wieprzów z 
wagonu. Pod dozorem policji wa. 
żono1 porównywano z wydanemi 

massa 
chłopom kwitami - i kwity zmie· 
niano. Na tym jednym targu zaro­
bił biały massa 800 złotych ze 
sprytnego „tarowania" wagi. 

Ale ten proceder ciągnął się już 
przecież długi czas. I przez długi 
czas mięso i tłuszcz chłopskich 
świl't tuczył spekulantów. Z pole· 
skiej nędzy, z krwawego trudu po· 
leskiego chłopa, z jr.~o głodu umiał 
jeszcze biały massa wycisnąć dla 
siebie bogactwo. Z lubieszowskle· 
go targu odjechali do odległych 

wsi oszukani chłopi, ci, co nie do. 
czekali się odkrycia „mąąą-crego" 
chłopa. Wrócili do chat i nawet nie 
wiedzą, że pięć, dziesięć, piętnaście 

kilo z wagi ich wieprzów wzięła so 
bie sprytna spółka za darmo. A z 
ilu innych targów wracali oszuka· 
ni? 

- I to spółdziet.nia - mówili z 
goryczą. -- Spółdzielni przecież 

człowiek wierzy, że nie oszuką. 

To jest właśnie najgorsze, że za. 
chwiewa się \viara w to, do czego 
miał-o się zaufanie, że chłopi, pa 
trząc na świetny rozwój ukraiń· 

skich Sojuzów na pobliskim Woły 
niu nie podejrzewają niczego - i 
łupi się ich w haniebny sposób, kra 
dnie grosz zaprawdę wdowi i siero 
cy, odbierając wiarę w jakąkol. 
wiek uczciwość, w jakąkolwiek pe 
wność. 

- To z tego wybudował sobie 
dom, z tego kupił tyle ziemi - mó 
wią z goryczą. 

Tu, na tę ziemię, powinno się wy 
syłać ludzi najlepszych, ludzi bez 
skazy, ludzi ideowych. Powinno się 
patrzeć nieustannie na palce nie­
pewnym. A tymczasem zlatują się 

jak kruki geniusze z nad Noteci 
rzeźnicy z Kamienia, umiejący prze 
dziwnym sposobem z chłopskiej 

nędzy wycisnąć dla siebie boga· 
ctwo. Buszuje po czarnym lądzje 
„biały massa" i z pogardą patrzy 
na ciemnego, dającego się oszukać, 
nie umiejącego sprawdzić ani upo 
mnieć się o swoje chłopa. 
Chłop wie, że d~ór jest mocniej­

szy od niego - i że niesłuszność tu 
wygrywa, chłop wie, że kupiec jest 
mocniejszy od niego, że każdy kto 

r1ie pochodzi stąd, jest mocniejszy 
od niego. Ch~opi z Sudczy, którzy 
przez siedem lat patra.fili wojować 
o to, co im się słusznie należało, na 
leżą do rzadkości. jak i do rzadko. 
ści należy chłop z Przykładnik, któ 
ry uważając, że stała mu się krzy· 
wda przy komasacji, nie założył 
rąk, ale powędrował do Wa.rsza· 
wy, do ministrów. U ministrów nic 
nie wskórał, poszedł do Prezyden­
ta. „Bo trzeba się upominać o swo­
je prawo''. Upominał się też o to 
swoje prawo i w innych okazjach 
póty dreptał i łaził, aż przeniesiono 
komendanta posterunku, a nawet z 
tych wypadków, gdzie wędrówki 
nie odniosły skutku ma pełną sa­
tysfakcję. „Przynajmniej się czło­
wiek o swoje prawo upomniał". 
Ale ternu chłopu łatwiej jest mó­
wić o prawie - czuje się mocny 
na swoich trzydziestu pięciu hekta 
rach, w pięknym domu z kaflowym 
piecem, pi~knym ogrodem i młodym 
sadem, jaki-emu równego nie wi­
dzieliśmy ani razu w żadnej wsi Po 
lesia. Inna sprawa z nędzarzami 
siedzącymi na hektarze, dwóch, 
trzech, piachu, bagien i nieużyt­
ków. Chłop z Przykładnik ma zre­
sztą swoją teorię. Tu, na miejscu, 

wano cały szereg in,stytueyj do­
broczy.nnych. Wydział teologiczny 
w Innsbrucku zostaje zlikwidowa 
ny. 

Opactwo św. Lambrechta znaj 
dowało się w trudnościach finan· 
sowych i zawarło układ z wierzy 
cielami. Hitlerowcy skorzystał.i z 
tego i· wyznaczyli komisarza. 
Wszystkie pomieszczenia zlikwl­
de>wano, majątek ruchomy skon • 
fiskowano, nie oszczędzając na· 
wet przedmiotów kultu i ... złotej 
odznaki superiora. 

Wszyscy prawie przewódey ru 
chu chrześcijańsko - społecznego 
są uwięzieni. Na specjalne jednak 
omówienie zasługuje sprawa 
prof. Zessner-Spitzenberga wybit 
nego legitymisty katolika. 

Prof. Zessner. dyrektor: lnsiytr 

tu Agronomicznego idołał sit 
ukryć. Rozgłoszono w te!: spo­
sób, by doszło do jego wiadomo­
ści, it przyjaciele polityczni zbie­
ga, których aresztowano, będ~ 

wypuszczeni, jeśli zbieg sarn się 

zgłosi. Prof. Zessner zgłosił się. 
Rzecz oczywista, przyrzeczenia 
nie spełniono, a prof. Zessnerai 
odwieziono do Dachau. 

W 15 dni później żona uwi~­
zionego otrzymała urnę z procha: 
mi swego nieszczęśliwego męża. 
.,Zabił się" - brzmi ośwfadcze• 
nie „oficjalne". 

Otót tWtStZysey, kfórzy znal\ 
zmarłego, twierdzą, że był on nie 
zdolny do takiego ccynu. Q'cfvJ 

samobójstwo uważał za n;..ne 
zb.rodnł. 

C WllDOMOŚO SPORTOWE , 

TBUDNOSCI 
SPORTU POLSKIEGO NA LITWIE 

Jak dono3i kowieński ,,Dzleil Pol· 
ski" litewski minister spraw wew· 
nęt~ych, płk. Leonas, zakomuniko 
wal przedstawicielowi polskiego klu­
bu sportowego „Slavia", który to 
klub miał być za.łoźony na miejsce 
zamkniętego klubu Sparta, że statut 
nowego iduou nie zostanie zatwier­
dzony. 

MECZ TENISOWY 
ZAGRZEB - LWOW 

w dniach 19, 20 i 21 b. m.. rozegra 

cyjnego kolarZa Jana Szuleckiego„ 
który zajął pierwsze miejsce w cza­
sie 3:58:30, drugim był Francuz CU· 
villler w cazsie a:59:45. Nalezy za· 
zna.ceyć, te w wyścigu startowali 
również Kolarze belgijscy. 

PŁYWANIE 
DI:,UGOUY:STANSOWE MISTRZ(). 

STWA WILNA. 
Na jedoraeh Trockich odbyły eię E&• 

wody pływackie o dłngodystamowe mi· 
etrzoetwo Wilna. Długość wasy wynosi· 
ła około 4500 m. Startowało 15 zaw-0d· 
ników, s czego bieg ukończyło 13 pły· 
waków. 

Po zaciętej wal~ pierwne miejsce i 
tytuł mistrza Wilna r-.d"Obył Stankiewicz 
(KPW), pok.rywa;ąc tirut w ezae.ie 
1:05:4.5 prr.ed Stała.nowi~ 

~!:i:1~ wet~:; ~ LEKKOARETYKA 
Lwów. Barw Lwowa bronll& Hebda l -..--------
Baworowskl. Ze strony JUgosłowlall NOJl 1 SZNAJDER NA ćWICZENIACB; 
wyst.ąpl4 Mlł1c 1 Kovace. Mecz ro- Wobec powołania N0Je10 i Smajdza 
zegrany zostanie llYl'f;emem daviscu· na ćwiczenia woj~we wy jazd tych •· 
powym. wodników na mistrZ'óetwa Europy doi 

BOKS 
BENBY ABMSTBONG 
MIS~BZE!l A\VIATA. 

WAGI LEKKO:.J 
W czwartek nad ranem, według 

czasu środkowo - europejskiego ro­
zegrany został mecz bokserski o mi· 
strzostwo świata wagi lelddej ponuę 
dzy dotychczasowym mistrzem Lou 
Ambersem i Henry Armstrongiem. 
Zwyciężył Armstrong na punkty po 
15rundowej walce. Armstrong miał 
z.clecydowaną, przewagę, posyłajq.c 

c1•nukrotnie 1iwego przeciwnika. na 
deski. Na meczu obecnych było prze· 
szło 18.0tl() widzćw. 

PJtKA NOZNA 
FINLA!IU>IA 

POKONA.LA ESTONIĘ: 8:1 
W Tallinie oclbył się wczoraj inię· 

dzypaństwowy mecz piłkarski pomię 
dzy reprezentacjami Estonii i Fin· 
lamlli. Zwyciężyła Finlandia 3:1 
(1:1). 

KOLARZ POLSKI WYGRAI, 
WYSCIG KOLABSKI 
PABY1: - &UGLES 

Wyścig kolarski Paryż - Rugles 
na dystansie 135 k1m. zakoAczyl się 
dużym sukcesem polskiego emigra-

są 1nn1 ludzie, a ministro. 
wie to zupełnie inaczej chcą, on 
wie, bo był przecież w Warszawie. 
Zresztą często natykaliśmy się wła 
śnie na tę wiarę, szczególnie we 
wsiach białoruskich, że tam, dale­
ko w Warszawie, jest siedlisko 
sprawiedliwości, ale ta sprawiedli. 
wość, przesiana przez wszystk:e 
kolejne stopnie administracji do­
chodzi wreszcie do chłopów ciężką 
krzywdą. Wyobrażają sobie, że 

gdyby mogli pojechać do Warsza­
wy i tam przedstawić swoją 
sprawę, osiągnęli by to, czego na 
miejscu uzyskać nie mogą. Ale do 
Warszawy daleko - a o ile i taka 
wędrówka zawiedzie, nie pozostaje 
już chłopu nawet cień nadziel. Wte 
dy zatargi o łąkę, las, pastwisk<!>, 
zatargi, w których naogół słusz­

ność ma chłop, albo też nie z.nalazł 
się nikt, ktoby mu po ludzku, ro­
zumnie wytłomaczył że słuszności 
nie ma, przeradzają się w akty roz­
paczy. Nieudolność, niezrozumienie 
właściwego, czysto ekonomiczne. 
go podkładu tych zajść, bo bez· 
względnie takie jest w olbrzymiej 
przewadze, ezy może czasem zła 
wota, kładzie na nie piętno prze­
stępstw politycznych. I wtedy jut 

po dmaikiem apyr.allla. Dowiadujemy 
aiv, ie Smajder do1tawał dwu.kroi.Die 
praeło.żenie ćwiczeń, ta ie w chwili! 
obooaej uy.lwaie odroCMlllia j• pra­
wie Diemoiliwe. Ta uma mprawa doo 
tycay Noje10. 

Cua byłby 111JWJiuy, aby Po~ 
Zwi11zek Lek.koatletyezuy sgło&ił W9ZJ­
atkicb twych az.łonków do DatalionÓW' 
Obrony Narodowej, a tym sposobem Il· 

nik.nąłby na pnyszłość komplikacji s 
władzami wojsk.owymi. 

Z powodu nie uzy-skania urlopu przec 
Duineckiego aztafeta reprezeata~yjUJ 
4o x 100 została rozbita ~ nie pojedzie 
do P3Jl'yża. 

NOWY START AMERYKAŃSKICH 
LEKKOATLETÓW W NIEMCZECH. 

Bawil!CJ' w Niemcueh amerykańsey 
lekkoatleci &tartowali wczoraj równo­
cześnie w Mooaehium i Hannowerze, 
zajmując w obu miejscowościa.ch pra• 
wie wszystkie pierwsze miej5'Ca. 

W Monachium obok amerykańskich 
i niemieckich lekkoatletów startowali 
r&wnież dwaj kanadyjczycy. Wyniki za· 
wodów przedstawiaaą si~ następująe-0: 

100 m.: Greer (Ameryka) 10,5; 200 
m.: Jeffrey (Am.) 21,6; 400 m.: Mallot 
(Am.) 48,9! 800 m.: Borek (Am.) I :51,6, 
1500 m.: Fenske (Am.) 3:56,4. skok 
w dał: Leiehum (N.) 7,21; skok wzwyi:. 
Cruter (Am.) 197; skok o tyczce: Va• 
roff (Am.) 4.10; l'Zllt kulą: Wolfb 
(N.) 15,94; rzut młotem: Błasik (N.), 
57,25 (n().wy rekord Europy ł Niemiec);· 
rZ'llt dyskiem: Wotacek (N.) 47,21. 

sprawa jest straoona - dla obu 
stron. I napewn"O dla związania 
chłopa poleskiego z krajem, które­
go jest obywatelem więcej zrobił 

ten nauczyciel z Mistkowicz, który 
przez założenie mleczarni podnosi 
materialny poziom wsi w obrębie 
kilkudziesięciu kilometrów, niż e­
nergiczne kroki nad Turią, o któ· 
rych dziś jeszcze, po paru latach', 
w sąsiednich powiatach mówi się 

najcichszym szeptem, bo miejscowi' 
nie powiedzą ani słowa. 

Na dwóch przeciwległych krań­
cach poleskiej niedoli stoi clwócłl 

ludzi - chłop z Orłów, wierzący, 
że wszelkie przepisy, paragrafy, 
terminy nic nie znaczą wobec słusz 
ności i objektywnej prawdy - i 
młody chłopak z Ciołkowlcz, który 
tłomaczył nam, że „dla mutyk~ 

nie ma nijakiego prawa". Ale te 
przeciwległe krańce łączą się z so.. 
bą w jeden bolesny węzeł, w któ-­
rym ginie człowiek nie znający swo 
ich praw, stojący bezsilnie i bez. 
bronnie wobec wszystkich potę1 

świata, obywatel drugiej k.laSY.. 
, 

' / 
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A FRANCO DALEJ BOMBARDU· 

JE ANGIELSKIE OKRĘTY 

Parowiec angielski ,,Stanbroćlc", 
trafiony bombą lotniczą wczoraj 
rano w czasie bOmbardowania 
przez samoloty powstańcze V alł · 
c.arca, zatonął. 

W PALESTYNIE 
Bitwa, która rozpo<;ięła się 

18 b. m. w rejonie Saint Jean 
d'Aa-e, została rano 19 b. m. 
wzn:0wi011a. Liczba zabityc.b Ara. 
bów wzrosła do 50. · 

MORDERCA KS. STREICHA 
SKAZANY PONOWNIE NA KARĘ 

śMIERCI 

Wczoraj przed Sądem Apelacyj 
nym w Poznaniu odbyła się roz· 
prawa odwoławcza przeciwko 
mordercy kS· prob. Streicha z Lu. 
bonia, Wawrzynowi NowakOwL 
Sąd utrzymał w mocy wyrok 

1-szej instancji, skazujący · podsąd 
nego na karę śmłerd. 

Radio łó !izkie 
SOBOT.A, 20 SIERPNI.A 1938 ROKU. 

6.20 Muzyka - płyty. MS Gimnastyka. 
7.00 Dzienniik poranny. 7.15 Kon.cert 
pol'IDllY w wyk.Gnaniu Orkiestry Dęłej. 
8.00 J>Nerwa. 11.57 Sy~ł czas:n i hejnał 
a Krak.owa. 12.03 Audycja porudni<1wa. 
13.00 P.rze.rwa. 13.45 Utwory czeskich 
kompozytorów - płyty. 14.2() Mua:yka O· 

biad<1wa - płyty. JS.45 Wiadomości go· 
apoda'l'Clle. 16.00 Taneamym k1rnkiem od 
Tokaju do Bal-0tolllll. 17.00 Nowe nałł'a· 
nia r0<1Jl"}'wlwwe - płyty. 17.30 Wiado· 
mości spo.rtowe lokalne. 17.50 O wszyst· 
kim po tros!'Jk.u. 17.55 Odc2y.tar.'. ' pr<1· 
gramu. 18.00 Nasz program. 18.10 Kon· 
OO}:'t soliistów. 18,45 ,,Poronin w księ&e 
nbogich Jana Kasyrowieoia". 19.'10 Bał· 
lady węgiiersJde Zoltan'a K.odaly'a. 19.20 
P-0gadanka aktualna. 19.30 LudoCwa Ka· 
pela Feli:ksa Dzierża'Ilow-skiego i Jerzy 
Klima.szewski - pnzyśpiewki. 20.00 Au· 
dycja dla Polaków za granicą: 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aklrnln:i. 21.00 Rozm<1wa t radiosłucha. 
1·zami. 21.10 .. Flis" - opera w 1 akcie 
Stani• ława Moni'U.Szki. 22.25 Wiadomo· 
ki , porto wt". 22.35 Muzyka taneczna -
pl) i.'. ~.1.00 O· ·!a!nie wiadomości dzien· 
,.;J,;·: winrzorn-go. Komunikat mereoro· 

_ for.1~vny. 

.~ T~AT ACM 
TEArR LETNI W PARKU 

STASZICA. 

Dziś w sobotę o godz. 9•ej wiecz., 
a w niedzielę dwukrotnie o godz. 4.JQ 

pp. i 9-ej wiecz. dana będzie świetna, 
komedia Marlow'a „Złoty wiek ry­
cerstwa", której dowcipna akcja ro­
:zgrywa się częściowo współcześnie 

a częściowo w groteskowym średnio· 
wieczu. 

TEATR KAMERALNY. 

Występy Teatru żydowskiego. 
Dziś w sobotę 1 w niedzielę dwu· 

krotnie: o godz. 4.80 pp. i 9.80 Wfecz. 
:wesoła komedia muzyczna Z. L. Frei 
mana ,,Motna. tyć lecz nie dają". 

(Utaicie 
D r a s e 

sodalistrczna 
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Reprezentacyjne śródmieścia 
I niezabrukowane przedmieścia · Łodzi · 

.o szkołę ·dla Chojen 
Ludność Chojen ·. łącznie z or­

ganizacj·auni foltal1nymi pod.jęła 
starania . o przyzn•anie ~redytów 

. • · • · • i podjęaie budowy gmachu szkol . 
. Wymki głębokich, gabmetowych rozmyślań zarządu . miejskiego ne~o; . In~jatorzy tej a.k~ji wska. 

należy, iż ponownie ' zabraknie 
m1e1sca w szkołach i .. aby . t~mu 
zaradz.ić już oberaiie należy pod­
jąć budiowę włas.nego grri~chu 
szkolnego. · 

· . , . , . . . . ., : ·. '. . · . : · · · zu;ą •. 1e .JUŻ w poprzed1'•ch latach 
TymczaSo.wy i)reżydent' m. Ło. tetr! ~~ .ńłe k~tem ią,ł«ęsów ~~·I skiej, p~ ł~. ,zap~ ~e · diał .81ioę · odczuć Jcafastrofal\ny-:br~K 

cizi w wywiadzie udzielonym łódt botmka rwie saę dobry~ i chod szpalty tllformacjanii o ~yńa. mięjsc ·w szk-0łach poW'Szeehnych 
kiej prasie odkr)rł długo masko- nUd ·w centrum miasta na ut. Piott niach p. Godlewskiego, które są na teren~ Chojen,' JctÓry usunięto 
waną przyłbicę w imieniu jakiej kowskiej, Andrzeja, Leg.ionów, hymąami pochwalnymi. ,przez wynajem specjalnego bu . 
klasy społecznej rządzi i czyim in· S~enkiewicZfi, aby dać nławi~ch- Odwrotna . strona medalu tej dynku i translokacj~ części dzie. 
teresom służy. Zanalizujemy to ruę trwałą, asfaltową c:zy tez kost działalności zostanie, omówiona w ci do . szkół na ter.en11e Łodzi. 
zagadnienie,. na jednym tylko ad. ki granitowej na podłożu _betono. okresie, kampanii prz~~rczej. Zę ~zględu jectm:a.k na stał'ą roz 
cinku robót inwestycyjnych to_ wym, podczas gdy na prudmie- Nie wszystko jest ładne i dobre, budowę qziel~foy chojeńskiiej, już 
dzi w dziedzinie uporządkowania ściach aą doły, niezabrukowane co jest głośtt<> reklamowane.„ w najbliższrm czalsie oczekiwać 

Niezależ.nie od tego podjęte · zo. 
stal:y 2'aibiiegi w kierun·ku .. ur~~bQ­
mienia w · dzielni<:y chOjeńskiej 
średniej szlro~ zawc,>dowej · .Oraz 
gimnazjalnej, pt.zy czym· wskazu. 
je s.ię, że szkoły takie są pof·r~eb­
ne i mają za.pewniony rozwqj, je. 
żet.i Sfę weźmie pod U"'.'li,gę, . l! 
mają powstać w dzielnicy tłczą. 
cej około 40.000 ' mieszkańców; 

i zabruku ulic miasta. jezdnie i Die wyłożone płytami 

Zarząd miejski socjalistyczny, chodnikL Klasa robotnicza tę po. 
pochodzący ·z wyboró_w, główny Utykę ignorowania .swoich intere­
r.acisk kładł na zabrukowanie ulic sów zapamięta i przypomni ją p. 
na przedmieściach, aby robotnicy Oodlewsldemu we właściwym cza 
tam mieszkający nie potrzebowali sie. 

Wanda Kipi i ni i je] wspólnicy : 
staną , przed sądem · 

. „ 

topić się w błocie, aby mieli za. Trzeba jednocześnie podkreśli~ 
brukowane ulice i uporządkowane rzecz b. znamienną, że P· O<>dlew- Wielka afera wykryta została Na hipotece ~ niemchomości 11936 . rok.u zawarła w kauąlarii 
chodniki. I tak w ciągu lat 5-du ski pobiJ rekord w prowadzeniu w Łodzi, .kltórej tło ma pn:ebieg ciftyły · długi - &nłm Gospoda·r- notariueza , Rżewstkiego z lłel~nt 
zabrukowano ogółem 50 km. jezd 81.erokiej kampanii reklarMwej na.stępują<:y: . ; . . . !ltWa Krajowego w emnie 592 tr.· Pa.wl.ak akt mp.na · ep~edążY 'ą~· 
ni i ułożono 28.000 młr2 nowych swoich ,,genialnych" przedslę. Jak wiadomo, Mik!>łaJ. Kipi-am, sięcy dotydb. · · mu, oświadczają<: w akcie tym, 
chodników. Roboty te prowadzo. w:iięć. Każdy, bodaj najmniejszy wyrokiem S,ądu Okręgowego."". ~ Niezależnie od tego na niemeho że. Bankowi, Got11p . . Kraj. należy 
n-e były w lwiej części na przed. fakt jakiejkolwiek działalności P· dzi a:o3tał .w roku 1934 ·skazany mości Kipiianiego ciążyły dllUJgi się 135 tysięcy złotych. . , 
mieściach, g~ie zamieszkuje kia. Godlewskiego jest barwnie, nawet na · 4 lata wię:iienia. Od \vyroku pry-WatJDyoh wierzycieli w kwocie Helena Pąwlak upewnioaia w 
sa robotnicza. Nawierzchnie ulic tbyt barwnie ł szeroko opiewany powyższego zapowiedział ·a.pela· 24.248 złotych; Hjmujące dal&ze powyi.szy s.poaób o koąyełlnej 
w śródmieściu były tylko konser- vl łódzkiej prasie. Wywiady i cję. . lokaty. tranzakcji podpisała wymieniony 
wowane i poprawiane. Nawierzcb aprawo'Zdania, inspirowane przez Ponieważ w tymże samym cza· Kipani poleeił żonie swej nieru· akt notarialny, wpłaciła Wandzie 
nię asfaltową dano tylko na Pia. Samorząd Miejski zajmują w łódz si~ Kipiani osadzony był w wię- chomość powyżsizą S{M"zedać i w Kipiani 7 tysięcy złotych, porosła• 
cu Wolnoścl i na ullc:y Piotrlmw· kiej prasie b. dużo miejsca. zieniu w Sieradzu, &prawami jego tym eelu udzielił jej odpowiednie łe zaś 7 tysięcy zobowiązała się 
skiej od Nawrot do Pl. Wolności. Prezes „Ozonu" w Łodzi i tym. zajmowała się jego żona, Wanda go uipoważnienioa. dopładć po pr.zeprowadrzeniu 
Zupełnie innym szlakiem poszła czasowy prezydent miasta w jed· K.ipiani. W poeząitkaoh 1936 ·rok'U W. Ki· przez Banik. Gosp. Kraj. skir,eśle· 
działalność rządów komisarycz. nej osobie, korzysta bez ograni- Milkołaj Kiipiiani posiadał w piani wraz .ze .sw.y.m pomocnikiem nia wszel!k:i~ długów hipotecz­
nych i tymczasowych w ciągu czeń zti szpalt łódzldch dzienni- tym czasie w Ło&i, przy ni. Ma· Kujawskim po porozumieniu się nyoh z wyjątkiem dfu.gn 135 ty· 
5.ciu lat od roku 1933 do 1938 ków„. sarskiej 22, d0oD1 czynszowy, war- z Romanem Pi<0trem Kad:zidfow- Eięcy, należnycli Bankowi Gosp. 
zabrukowano 37 kilometrów jezd- W okresie kąnikufY. dziennikar· tości około 150 ty.ięcy złotych. sk:im, manym juQi na terenie Ło· Kraj. 
ni, 00 w porównaniu z działalno- diz · „prawnikiem" wpadli na po· · Ponadto Pawlakowa wpłacił& 

&cią robotniczego Zarządu prz;t· f!ab·111·ndJl.fkJ. l 8r1ntr1·a n/Aun·1nm· . :!~~d;i:;:Zi:~~yk!;ca~a~!: ~:z'i:~!i~~t~::muz~ R;::d. 
stawia się niezwykle nędmie. ę- U!\ U ~ ••• . ~~~ U y ~ _ '_ prowalbeąie poonyśJ.nej tran· oictwo przy sprzedaży emnę 1.900 
dzę tę potęguje i ten fakt, te po. zakcji. . , . . złotyoh. '· 
dana cytra nie jest ścisła 0 tyle, Prt.ed Sądem Grodzkim w Ł.o- na w Łodzi (Zakąhna .2J) wyłu- .W tym ceł'll Kujawski i Kadzi· Umowa jednak nie zomała do· 
że przeszlo 12 kilometrów jezdni dz. dnnwladiaił 28-letn.i josek dził 150 zł., wręczając ~iółloa, dło1Vaki, a następnie Wand!l Ki· trzyma.na i Pawlakowa wniosła 

Przedmieściach nie zabrukowa 1 0 
r · ł \ .!. 1• • k" · H l ku na laką. Jeżeli Ber.ma·n z Brześcia n/B. Berman lctóre mia y u eczy" C~Nr,zyeę. . pillllli, oświadozyli nie ja. ieJ . e e· skargę do pro ratora. . 

no, ale wysy~no :,Zów ótmgo występował w roli fa:ki·ra .. produ. Gdy po zażyciu ziółek , stan cho nie Pawfak która wyraził.a chęć W wyniku dochodzenia· na ła· 
więc od 37 .ki.orne 0~rów kował się ,swymi magicznymi rego pogorszy się, pow~a(lomio.no nabycia domu, że Bankowi Gos· wie oskll'rżonycli Sądu OkręgQwe· 
zabruku ode1nuemy 12 kilo sztuczkami Na terenie wojewódz pohl<:ję i w wyni1ku dlochodzenia podaratwa Krajowego należyć się go zasiądą następujące osoby! 
szlakowo - gruzowych, otrzyma· twa łó&kl~go Berman wy6tępował Ber.mana ujęto. · będrzie tylko 135 tysięcy złotych. Roman Piotr Kadzidło·wsk~ 
my 25 kilometrów właściweg9 za· . ko lekian cudotwórca i leczył Sąd Grodzki skazał oszusta na i że dihuigi prywame zostały eał· zam. w W arezawie, pllZy ul. Smol· 
bruku, t.o znaczy J>0!0wę tego co !fotami różne choroby. 10 mies. więzienia. kowicie 1lll'egułowane. nej 22, Józef Kuiaweki, zam. w 
zrobiJ. Magistrat SOCJalistyczny w 16 maja b. r~ od Adolfa Zelma- Pal)'lakowa w tyoh warwo.kach Łodzi, przy ul. Leszno 40, Wanda 
ciągu stosunkowo Jaó~O cza.. zgodził.a się na lrup.no nieirucho· Kapiarni, zam. pny ul. Senator 
su. 
Przedmieścia Łodzi, rozbudowu 

jąoe się w sz,yb~m ~pie są nie. 
zabrukowane, lub ·tez ·wysypane 
szlaką, ku utrapienlu rodzin robot 
niczych które nie mogą w iecie 
otworz;ć okieo, gdyż każda prze· 
jeżdżają~ fura czy. auto wznieca 
tumany c7Mt1ego pyłu, dostające. 
g-o się do wt1ętrza mieszkania i ~ 
truwającego organizm. 

Robotnicy nie dość pyłu ł kurzu 
tnają w ·fabryce, muszą. go jeszcze 
wdychać w dOmu. 

Chodniki na przedmieściach są 

układane z odpadków płyt zuży­
ty"h w śródpnieśCiu. Nic dziwnego 
że zaraz·· po ułożeniu powstają 

wyrwy i doły. l.ecz za to· p. God­
lewski -chwali się, że porządkuje 
Łódzkie_ „,City", l p. śródmieście, 
mające chodniki i zabruk. Czyim 
kosztem, jak nie kosztem przed_ 
mieść i robotników p. Godlewski 
walczy z potęgą „SIEDMIU POD­
ZIEMNYCH MOCARSTW NA 
CZELE Z INDOEUROPEJSKIM 
TELEFONEM (U) Czyim kosz. 

Ochrona m2derzyn'SłWa 'ObOtOfCy· ~~~;an~~ . titnową mjała ·prze· :~:~.!4·s~:~za'Ro~=~e~~~ 
U I: , Jl!C na s1eh1e dług B.ank.u Go!!ipo· Łodzią· . 

. . , „.. .. . ,., ,, •. , „. . !! qa.rątwa Krajowego z sumą 135 ty· Ostatni, który jest urzędnikiem w ramach a'lccji, prówadzońeJ 
przez Ministerium Qpieki Społecz­
nej w kierunku zapewnienia' dzie· 
cku · należytej .opieki i warun.::ow 
zdrowego rozwoj_u, główny lnspek 
torat Pracy zwrócił specjalną uwa 
ge na wykonanie przez zakła:lY 
pracy ustawowych obowiązków. w 
dziedzinie ochrony macierzy,\stwa 
robotnicy. 

Nowy incydent 
na granlcv 

fińsko·sowieckiei 
. Donoszą z Helsinek o nowym in· 

cydencie. granioznyµi na granicy 
sowicc:ko · .fińWej. Straż granicz· 
na sowiecka ares7il:o~ała i upro· 
wadziła na terytorium sowieckie 
dWU1ch rybaków fińakich, którzy 
fowili ryby na wodach fińskich. 

W zw1ą'zku ·,i ·powyższym bk~za ~y 7.ło,t}rch ora.Z dopłacić gotów· n'()tarimza Rżewskiego, odpowia• 
f? si~ w Dzienn"<u Min. Op. Społ. ką Wandzie Kipian.1 ,14 tysięcy · ~· dać będizie za to, że pohnł od 
polecenie do Iii "Pekłor~w· pracy, J~dnooześnie .Kujawe.k.i i, Ka· Heleny Pawlak zł. 1410 Hmi~8t 
aby dopiln~wr„ wykonania' Obo· diidłowski. zą.pewnili Pawlakową, 867.50 gr. za epomądzenie aktu 
wiązku ~akłaólt11ia tłobków· · ' fa że ' w te·rmiiiiie do dnia l ozerwea notarialnego. ., · · 
brycznycb, stat owlących podst;.i- 1936 roku otrzyma już z Bank.u Sprawa odbędzie się w ~fu 31 
wę racjo.nalnet ochrony matki :t:o- Gosp. Kraj. dokument, Sltwierdza· sierpnia r. h. w Sądzie Okręgo· 
botnicy i jej dziecka. · Zakładańie jąicy, że na nabytej przez nią nie· wym. . 
żłobków obowiązuje, jak ·Niauo- ruC'homości ciąży dł'ł1Jg Baniku w W tymże dniu pirzed Sądem 
mo, wszystkie fabryki, . żatrudńia- kwocie . ~35 tysi~y złotych: . o~~gowym . od:powiadać będz~e 
jącę ponad 100 robotnic. . Zgodme. z. t~ ~apewmeme1?, M1ch~ł Kap1an1 za fałiszowanie 

·W razie, gdy istnieją trudności W.an~a K1p1ani dim.a 11 Sftymma weksh. - · 
w założeniu żłobka, Ministerium 
g<:>dzi srę ·na prowaC!żenie t. zw. 
stacji opieki nad matką i dziec· 
kiem, jako formy zastępczej z tym 
że instytucje te zapewniać n•uszą 
świadczenia w rozmiarach, · prze­
widzianych i,nstr4kcją Ministerium 
i zorganizować opiekę w ten gpo­
s.ób, aby robbtnjce ż niej nie ' re­
zygno;wały z powodu kłopotów w 
otrzymywaniu pomocy lub też z 
obawy przed redukcją. · ' 

Robotnik w kotle z ługiem ·:· 
W zakłada.dh , Schleiblera i Groh- Strumień ługu zalał Dud~, któ. 

mana ·przy ul. Emilii 5 zdarzył się ry uległ całkowiteml! poparzeni.u. 
tragiczny wypadek. Mianowicie ro Na krzyk nieszczęśliwego pośpie. 
botnik 15-Ietni Józef Duda wszedł szono mu z pomocą i wydobyto go 
do wnętrza opróżnionego koła by w stanie już ni~przytomnym. We· 
oczyścić jego ściany. zw,any lekarz pog·otowia po opa. 

.Młodzieniec w czasie czyszcze„ trzenju przewiózł młodzieńca w 
ni'a · kotła spowodÓwał otwarcie 'ru l stanie beznadziejnym do .. szpitala 
do wnętrza opróżniol}ego kotła by Ubezpieczalni Społecznej. 

\V.ał ,łąg. ' " ----------· 
Wrścigi konne 

P. G. W O DE HO US E 
Poranek osiągnął obecnie szczyt doskonało~ci. 

w· ćichyin, sk~anym w słońcu ogrod·zie, było gorąco 
i sennie; - pachniały wonne róte i powoje J. B. 
Attwatera; - uskrzydlone stworzenia hrzę.czały 
i fruwały; ._ z jakiegoś niewidocznego miejsca do· 
chodziły leniwe głosy domowego ptactwa; · - pies 
nieokreślonej rasy chrapał delikatnie w cieniu ostro 
krz~wów. Otoczenie sprzyjało marzącemu zad<>wQ · 
leniu, a nikt nie mógłby być bardziej marząco zado­
wo'lony od Józia. Był w nastroju, w jakim ktoś słab , 
szy od niego zacząłby pisać wiersze. 

na lekkoatletę. Sir Buckst~ne stanął w marszu, jak­
by trafiony kulą, - a potem rzucił się w stronę Jó· 
zia; ..,... we. wszrstkich rysach jego twarzy malow'iła 
się konsternacja., . 

Z.APISY NA DZIŚ. 

Gon 1. 1.200 zł. Płoty. - D11t. . ~ 
2800 mtir.: ln.d'118, La.rg<1 Il, S:taman. ··· 

Gon. 2. 1.500 sł. - Dyat. ok. 2100 
mtr.: Graf, Le Veine, Jalo11111ie, Talitba, 
BtJJSyt'YS, Rioeld-o n," Jolie. „. J • . „ . -W STARYM DWORZE 

48) Z angielskiego przełożyła , . 
B. KOPELOWNA 

- Widizisz. wycofałem się i nie wycofałeµi - wy· 
jaśnił Bulpitt. - Stało się tak • . Zamierzałem rzucić 
wszystko i osiąść spokojnie, ale gdy przyjech~łem do 
Londynu i tam zetknąłem się z paczką chłopców ... 
No, mówiąc krótko, dałem się namówić do przyjęcia 
jeszcze jednej roboty. Dlatego tu jestem, że chcę--· 
jak siię to mówi - upiec przy jednym ogniu dwie pie · 
czenie. Przyjechałem. aby odwiedzić ciebie i je.gl) 
lordowską mość, ale jednocześnie - jakby to powie· 
dzieć - jestem tu także w charakterze zawodowym 
Tutaj bowiem panna Prudencja Whittaker oskartyła 
T. P. Van.rin.ghama o złamanie obietnicy małżeństw!l 
i o krzywdę moralną - i ja ma.m doręczyć mu pozew 
sądowy. 

To też gwałtowne wkrocienie do tej ~szy ze­
wnętrznego świata wydało mu się szczególnie i.rytu­
jące. Rozległ się diwięk pośpiesznych kroków; - · 
ktoś trzasnął furtką - i do uszu Józia dotarł odgłos -
sapania. Młodzieniec niechętnie wyjrzał z za krza· 
ka, pod którym siedział-i zobaczył, że intruzem był 
sir Buck.stone Abbott. Baronet pęd.ził ścieżką do 
frontowych drzwi gospody, nie patrząc ani w prawo, 
ani w lewo. 

- Panie Józiui ."cóż pan tu robi? 

- Zapłaciłem -rachunek, a teraz czekam ·na weh!-
kuł, który ma nirue zawieść na górę. W przyszłości, 
panie B.uck, n~l~żałoby po.myśleć o zbudowaniu tu 
, kole}ki linowej. . · 

- Brata pańskiego nie ma? 
- Sądzę, że jest w domu. . 

- Dzięki Bogu! - Sir Backstone ota.rł czoło wiet 
ką, chustką. - Obawiałem się, że mógł tu przyj.st 
z panem. No tak, rozumie się, że jest w domu. 

Józio poczuł zaniepokbjenie. Jasne było, że coś si.~ 
stało w tym Rajµ. ' Angielski barone~. mający głowę 
na karku', nie . zachowuje się bez uzasadnionego po 
wadu, ja.k kot· na rozżarzonych węglach. 

- Czy co się stało? - zapytał. 

Gon. 3. 1.800 zł. - Dyst. ok. 1600 
mt.r.: Lari fari. Biidermajer „ Elf, hola· 
no, Dal, Oli.mp, Ruń II, Rusa·łka, Wróż· 
ka. 

Gon. 4. l.8-00 sł. - Dyilł. ok. 850 
mlir.: Orion, Dalain. Purptlll'a Il, Pat, 
Pleine de charme, Mi'lJlllllus, Bitkinga. 
Maryna. 

Gon. 5. 3.000 sł. Bandice.p. - Drtt. 
ok. 1600 mtr.: Lurk kg. 59,5, Llolano kg. 
53,5, .Dal k.g. 52, Genewa kg. 50, Nórd­
S·trom kig. 54, Le Picador kg. 54,S. 

Gon. 6. 1.500 zł. Spr.zeda:;na. - . Dr&. 
ok. 13-00 mtr.: Mariasz zł. 1600, Omulew 
u. I.OOO, Jers:oeze raz zł. 1.200, Nit.rat sł. 
600 , FJeazar sł. 1.200, PeruDS sł. 600. 
Omara zł. 1.200, TMcja zł. 800, Rinal• 
do II zł. 1.200. Jasmębiec zł. 600, Pr· 
~:ma zł. 800, Arłtad1a zł. 800. · '.'., 

Gon. 7. 1.200 zł. - Drat. ok. 1600· 
mlir. Orotol=, Ewa, Styl, J.olanta; K.f. 
ria, Donka, Omara., ~eja, Ramona fV,· 
Pysma, Rafa. • 

Niechęć Józia rozwiała się. Polubił sir Buckstone'a 
od pierwszego wejrzenia ...:.- i wszystko. co„ tamten 

uwatał za stOBowne robić, było dla ąiegó iodne 
"- ROZDZIAŁ XI. . uznanią. Jeżeli sir Buckstone .miał ochotę sapać 

Józio Vanringham, wysławszy ·Adriana Peake'a , i gonić dokoła · w. ten piękny porane.k ·- Józio ni~ ·· 
w cirogę do Londynu, zaszedł do frontowego ogródka · mógł mieć nic przeciwko temu. 

ChwUowe uczucie ulgi, jakiego doznał sir Buck'lt.'>­
ne, ustąpiło miej9Ca poprzedniemu przerażeniu i zgro 
zie. Zachowanie jego było · złowróżbne. Robił wra 
tenie ducha ojca Hamleta, ·mającego rozpocząć swą 
straszliwą otx>wie~ć. . · .' · 

Gon. 8. I.OOO rł. - Dyet. ot. 1600 
mtr.: lkarls, Orłtan, Hind111, Ultimo. 
Tajfun, Htl.Dl()r, Je.noy, Lily G111lTll. 
Moutarde, Rl'O Rita II, Po!Jl()~~ 
Ołena, Kulfon. „. 
TYPY NASZEG() S~RA WOZD.A WCY~ 

1. Ind'US. 

przed 11Gęsią i Gąsiorem" - i tam usiadł, czekając -- Dzień dobry, panie Buck - zawołał - ćwiczy · 
na wehikuł, który, zgodnie z obietnicą J. B. Attw!l· się pan do· wiejskich zawodów? 

teras miał zawieźć go wraz z do~ytkiem do dworu. Dźwięk jego głosu podziałał w. · nie~wykły sposób 

. . . „ 

- DFogi chłopcze, stało się coś okropnego. Nie 
słyseał pan? · 

- Nie. 
. . ···. 

:co. c. n.) . 

2. Graf, BUllyT)'s, Tailitha. ·· · · 
3. Lari f.a.ri, Bidennajec, R'O&llłka. · :· 
4. Purpał'a Il, Maeym, Pat. 
5. Nordstrom, Genewa, Łuk. 
6. Je&zoze ralZ, Eleur, PJ-iij . 
7. Rafa, Ortolan, Oman. 
8. lntimo, 011kan. Jemlf. 
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„Or~do\vnik" judaszowym przyjacielem 
. . . 

Akcia łwiata 
robotników Eitingona przeciw zatrudnianiu emeryt·ów 

„Orędiown.i.k" w numerze wczo­
l<a·j·szym w a1rtykule pełnym bez. 
wstiydlnego kłamstwa i insynuacji 
zarzuca ·nam, że w zwi·ązku z .stiraj 
kiem u Eitingona nie zabieramy 
g~su, i nie pi.ęńmijemy fabrykan. 
ta, który systemem zabójczej ria­
cjonalizaoji chce wycisnąć ostatni 
pot z robotinika, Notatka ta jest 
zwykłym ordynarnym kłamstwem, 

które 'należy napiętnować. Już bo 
wiiem na dirugi dzień po wybuchu 
sfaiaij.ku tj. w środę da!Jśmy dwu. 
15;:,paltowy artykuł, a na.sf<ępn<: 

wzmiianki daliśmy w czwartek 
i piątek bieżącego tygodnia, oma 
wiając przyczyny wybuchu straj. 
ku i to nd1e żadnym peHtem, jak 
~rwierdzą od si·edmiu boleści 

,„zinawcy" słowa drukow1anego w 
„Orędowniku", ale noamalnym 
drukiem. „ Orędowin ik" tak „czu. 
ły" na niedolę robot,nrika sprawą 
tą zajął s'ię dopiero w czwartek. 

Ale obburnnicy sprawę tą poru , 
sziyJ.i nieszczerze i z polityc.zneg:; 
wyraiohowania, bo miast niarcisk 
położyć na potępieniu wyzysku 
kapłtalisfiycznego w momencie wal 
ki sńa.r.ają się wprowadzić czyn. 
n.i.k dezorganizacji i wzajemne 
walki wśród robotników farbryk!, 
którzy jak u Eit.i,n.gooa należą do 
różnych obozów politycznych. Ja. 
kimi obrońcami interesów robot. 
nkzych są endecy wykazała ak·cja 
u Haeblera, gdzie początkowo 

rozczulali się n.ad dolą robot't1ika, 
wylewali krokodylowe łzy i pisali 
wxrus.zają;ce r·eportaże, by po tym 
w haniebny sposób prowokowa~ 
walki i nasyłać pi.jane za gadzi. 
nowe pieniądze bojówki, aby nia. 
padały na bezbronnie kobiety. 
Spt"awy tie są poWISz.echnie znane 

i czyżby endeckie pLsmo liczyło na 
k.rótką pam~ęć klasy robotniczej. 
Jeżelri tak myśli to zawi•edz.ie się 
srodze. 
„Łodzian'n" ni·ejedinokirotn1ie wy 

st•ępował przeciw powojennemu 
dorobki.ewiczowi Eiti.ngonowi, u. 
prawiiającemu nieludzki wyzysk. 
Piętnowadiśmy nieraz metody ·ra. 
cjonalizacji pracy stiosowane w za 
kładach Eiti.ngona. Robofoicy 
łódzcy ctoskÓnale pamuętają kam­
panię, którą prowadzB „Łodzia. 
nin" przeciw stosru111kom w ręk!arwi 

czarni ELf.i.ngona, gdzie robotnice 
zanabiały po 36 gir. dJz,ireooie. -
„Orędownik" był ca!lkowicie po­
chłonięty walką przeciw oddzia­
llOwl pończoszniczo - dzianemu 
Zwi:ązl<iu kl.asow,ego; który prawa. 
diz.ił skiutiec.zniie akcję w obronie 
rękawiczarek. Gdy „Łodziani,n" 
potępi·aił metody morderczej racjo 
nali.zacj:i praicy w tkaJnq i przę. 

dzaln.i Emngona, „Orędownik" 
zajmował się potępianiem akcjl 
stnajkowych, prowadZ'0111ych przez 
Związek kla5'0wy. 

Is~otn.ie walka robotni1ków fir. 
my Eitiingon jest utrudniona. wsku 
tek ich rozbici.a i i·stnuenia różnych 
klramików związkowycll. Judaszo. 
wa · opiek.a · „OrędoWlllika" jest 
przygotowanłem uderzeni.a w ple­
cy robotników w fi.rmie Eit·iq1,gon. 

Sbrajk okupacyj,ny w fabryce 
N. Eitun,gona na odd,z,i,ale przę · 
dl2iail111kzy.m, gdzie porz.ucifo pracę 
okołlO 800 rabotni.ków tirwra ·w dal. 
szym ciągu. 

Stra}k j-ak wiadomo powstał 
nia sk'l.ltek n;i.e uwzględin.ienia przez 
firmę wysunqętego żądiani.a .robot. 
rni1ków zwi.ększenia ob&~ugi ma. 
szyn p1rzędzatniczych. 

Upadła na ulicy, 
by się dostaC do szpitala 

Wczoraj w godzin•Jrch popołud-

11iiowyc.h. przechodin-ie byli świad­

kami, jak w najruchliwszym pun1k 
cie Ło&i, bo pr:zy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Narutowicza pa. 
dna na bruk jakaś kobieta. 

Peł·ni.ący służbę pos.terunikowy 
rua skutek tiego wezwa~ pogotowie 
ratunkowe. Lekarz pogotowi'a 
stwierd:z.ił sHny stain gio.rączkowy 

i pr,zewiózł lrobietę do szpitala 
w Radogoszczu. 

Okazało się, i.ie była to niejaka 
Hrollli·sławia Perldńska1 zam. we 
wsii Dobies,zków. Perlińska umyśl 
nie upad!~a na ziem~ę, bo do nie; 
wezwano pogotowie„ lclóreby ją 
przew.tozło do sz.pMala. 

Godzii się zaznaczyć, że podob. 
nie wypadki zdarają si1ę oora~ czę. 

ściej. 

Fabrykantłta ukarana 
za nie przybycie na konf erencJę 

jak j 1uż pi1S1a1Iiśmy w din.iu 17 .g') I uni:eruchomić ~~,rszt-:ty praie~. po.­
si:erpnia r. b. wybuchł w tkalni leci.łia przystąp1c do ich rozb1ork1. 
naileżącej do B. Jerozolimskiej Powiadomiony o . powyższym 
przy ul. Pogonowskiego 34 strajk iilllsp. Sku<SJ.ewicz wyznaczy~ na 
okupacyj.ny. dzi,eń wczorajszy konferencję, na 

Str.ajk wybuchł z powodu nie którą jednak właścilCielkJa, tkalni 
wypłacenia zaległych stawek. Po- nie stawib się. 

nadfio właścicielka mając ziarmiar Wobec powyższego referat ka.r 

DtWIEIOWE KINO 

~Rlf 1wm,1rn 
ny In,spekcji Pracy ukarał Jera. 
zo!'i.mską grzywną w wysokości 

50 zł. za niestawie111nktwo na kon 
ferenieję, ponadto wyznaczyć przy 
szły termin konferencji na pon·ie. 
dzilarłek dnia 22 sieripnia r. b. na 
godz. 11 rano. 

Żeromskiego 74176, tel. 129·88. Gdyby Jerozolimska i tym ra. 
zem 111ie strawiła się na konfe.ren. 

Dojazd tramw. 5, 6, O, 8 do rogu CJ·ę, lns,peloc:j'a nakazałaby orga. 
Kopernika i :łleromskiego 

nom po!i.cyjnym prowadzić ją poc 
p.rzymusem. 

Mimo kilkakrotnych konferen Sp11awa emeirytów, którzy po emeryitów, którzy masowo pvze· 1 o t1•i;ymują po" ażne emerytury, 
cyj syf'l.laiCj·a strajkiowa nie uległa zwolnieniu z piastowanych s·tano· ohod~ą na różne &tanowiska, zaj· obejmują niera.z sLanowska kie· 

ża<linym zmi·anom. wi·sk przechodzą na inne posady mując miejsca pracy w prywat· ro wniczc. otrz~mu.iąc drugie upo~ 
W dalszym ciągu olmpuje fa. była już niejednokrotnie omawia· nych i puhlicz111ych j.DiS>tytucjach 1 sażenie. 

bryk~ 800 robot1ników. W dniu na, lecz na razie ' wszelkie apele i zabienjąe miejsca młodszemu Jak ostaLoio zo s.tało ~twierdzo· · 
wczorajszym odbył i.msp. Feffer. prasy socjałistycm.ej nie odniosły pokoleniu„ ·po.wstającemu bez ne na różnych po~adach w ll!l'zę-

man jedinostronrną konferencj~ Slk.UJtk.u. praey. dach samorządowyoh, i:nst~· 

z p.rzedstawicielami fiirmy Eiitiin. Ostatinio znów świ·at pracowni· Emeryci, poprudnio zajmują· I' cjaC'h pu blicznych i prywatnych 
gon, skłaniając ich do pójścia na I czy zwrócił uwagę na niebez.pie· cy wyższe sitanowi&ka w służbie w jednym tylko okręgu łódzkim 
rękę strajkującym robotnikom. czeństwo, ja.kie grozi ze &trony państwowej :!zy samorządowej, znajrlu.je się zgórą rfo 8.000 eme· 

A n ••• • - I rytó'\\r . • 
Z codziennrch walk robotników 

Obcanie nie jest jui tajemnicą, 
że niemal we wszy&tkich za.kła· 
rlach przemysłowych , handJo· 

b d 
. I wyoh , ubezpieczalni s,połecmej, 

KONFERENCJA Z EKSPEDY· 
TORAMI NIE DAŁA 

REZULTATU 
W dniu onegdaj&Zym wieozo· 

rem odbyła się koniereneja w Io· 
kalu Zwiądtu Kupców, przy U!l. 
Piotrkowskiej 73 prraedstawicieli 
klasowego Zwiądrn Tra·nspo't"tow· 
ców i przedstawicieli ekspedycji. 

Jak wia·domo Związek Trans­
pol'towców wy&unął żądanie, aby 
pracoW1D.icy zatrudnieni byli w do 
mach ekspedycyjnych tyllko do 
godziny 9 wioozorem. 

Wobec nieustępHwego stanowi· 
ska ekspedytorów konferencja nie 
prizyniosła relZIUilrtatu i od!l'oczona 
została do następne.go tygodnia. 

Na p:mysr.łeii konferencji ma 
być obecny pl'IZed&tawiciel Izby 
Pr.zemyi&łowo · Handlowej w Ło­
dim. Dokładny termin konferencji 
nie został jeszcze wy7macrwny. 

ZA PRZETRZYMYWANIE 
SKŁADEK UBEZPIECZALNI 
Ptv.e.d sądem starościńskim od· 

powiadał wczoTaj Artuir FiJ.i1pow· 
Soki, zam. pmy Naw.rot 62, z.a prze 
wymywanie slkładek Ubeq;pie~zal­
ni SpołeOZlllej, potrąconych · p:ra• 
oownikom. 

Filipowski w&tał ukarany grzy· 
Willą w wysokości 500 dotych. 

FABRYKANCI SWE'fRóW 
OCIĄGAJĄ Sli:; Z ZAWARCIEM 
UKŁADU ZBIOROWEGO 

Od dłmszego cz·asn trwa strajk 
w fahryk.acli swetrów w Łod0i. 
Ogółem sl!rajkuje około 4.000 ro· 

jak to podawaliśmy, związek 
pracowników Ł WEKD wystąpił 
jesz.cze w ub. tygodniu z żądaniem 
unormowania szeregu spornych wa 
runków pracy, w pierwszym rzę· 

dzie uregulowania kwestii prac:>„ 
wników świątecznych, którzy za­
trudnieni są od kilku lat w charak· 
terze tymczasowym, bez upraw. 
nień do zabezpieczenia emerytal­
nego, dalej uregulowania sprawy 
pracowników działu mechaniczne. 
go, którzy przyjęci w charakterze 
rzemieślników otrzymują płace ro. 
botników niewykwalifikowanych, 
sprawy urlopów .i awansów auto­
matycznych itd. 
Początkowo dyrekcja wogóle 

nie zgadzała się na rokowania, a 
gdy na interwencję Inspekcji Pracy 
rokowania podjęła, zajęła stanowi. 
sko nieprzejednanie odmowne wo· 
bee żądań pracowników. Rokowa. 

Kino TON 
t.6di, Kopernika 16 

Dz' ś premiera 

botników. Powodem straj!lw jeat że sitrajik kontynuowany ę zie ' d 
· d d d I ł · . ł , . 1 samorzą ach, a nawet na posia· 

wypowie 1zene przez praco aw· na a w oa eJ roz.c1ąg osc1. d h , h "d · „ · 
ców umowy zbiorowej. Kiil.ikakrot· STRAJK W FABRYCE j ac P.ansh~owyc ' z~aJ .nH się 

k nf · · d ł .1 PON' CZOCH emeryc.1, mają.cy. uiposazen1.e, pme· 
ne o eren<:Je me a y rezulltatu. ._ 

W dn' · dh ł W E b , h B , I Maczapce Dlf!Jednokrotn1e 1000 
m wczora1szym o y a ,_. ·a ryoe __ lopncwłud~ . a:zy5n2· zł., gdy .tymczasem lwia częśr. pra· 

się ponowtnie pod przewodnie· SKie·go przv uu· o · ' n1oweJ ·i_, dł 1 
h '1 ł · "ik k . ' cown1..i;.ow prze.?. 'Ugie a.ta , ocze· 

twem i:nsp. Hoffmana konferencja wy uc1 sitraJ o upaCYJllY· k . . . · In 
obuetroil!Ila między Z!Wiąr..kiem Firma zamierzała robotnikom ~Je .°'a bp·r1acbę 

1 mimma, e .~r?· 
~-J , ..t. • • 1 ł ·, ł ..t_ sa·zen1e, y e y Ult!rzymac &lt:Wle 

pmem1..,..owcow a p:rizeulSltawl.Cle a· w_rp ac1c rycza towe wynagrowze· i rodizin . 
mi .rohotini.ków. me za Uirlop po 15 zł., na co ro· . ę . . . . 

N k nf ·· · botni.cy nie Z"'odzili sis- domaua· Dow1adu3e.iny się, ze s.prawa me 
a o erencJ1 po.stanowlOno -e ... , o I · · · d d 

ł ·, k · · · · J·ąc się wynagrodzenia według do· Je~p1ecz111ego naJ".1z u.na ·.PQ'Sa. y 
wy OOIC om'llSJę rozjemczą m1€· . d 
szaną, kitóra w ciąigu jednego ty- kładnych oblrozeń na podstawie ze. strony ~erytow · ~est ... p:r.ze • 
godnia opraooje cem:iik. Do cza· obowiązujących przepisów. m10t~ narad or~am~ac11. pra•· 
su p.rzedłożeni'll ceDlllika w In· OKUPACJA UNIERUCHOMI0· 1 cowmozych, przecrwdz1ała1ących 

1 __ :· p · · NEJ FABRYKI CZARNO- zajmowaniu 2 - 3 i więcej eta· 
spe.1.U:.11 racy i zawarcia nowego nowisk pNez jediną 0 obę 

układu z.biorowego, związek za· . LESKIEG? . I ' . . s · . . 
wodowy robotników ośwj.adczył, j . Fl.l'ma Cz.amolewsk1? ul. Ceg1el· . Or~~mz·a?Je wychm:lzą. z zał~~e-

rnana 66 wypowiedzrnła wmowę I ma, 1z raeJona1ny podział .pracy, 
.:t'.C:~;nz:::'D2:::%::::..J;:tc~~ił' wszystkim robotnikom, zamierŻa· 1 wpłynąć może poważnie na zła· 

K 
•k jąc przerwać produkcję we wła· godzenie bez;robocia, które daje omun1 at sportowy snej fabryce i prowadzić dalszą I się we znaki szczegóhrie p:t1acow· 

produkję zarobkowo. Robotnicy, u.ikom umyE<łowym, jak· również 
W związku z zamieszczoną. notat- broniąc się prned redukcją podję· poprn -:ić może gospodarkę kra· 

ką w „Sztafecie Robotniczej" z dnia li okupa<:iję murów fabryOZ!Ilych. ju, gdyż emeryci zdobywa.ne ·pie· 
16·VIII.38 r., 0 mającym się odbyć ZATARG W FARBIARNI niądze lokują w różnych kasach, 
biegu kolarskim klubów robotniczych W dnilll onegdajszym wybuchł gdy inne rodziny pnym.ierają 
Okręgu Lódzkiego w Piotrkowie w zatarg w farbiarni i wykończa1ni głodem. 
dniu 21 b. m. zawiadamiamy, że po· firmy BTacia L. i M. Au_gustin, Dowia·dujer :y si<ę rówmez, że 
wyższe zawody ze względów tech· prizy uJ. 11 Listopada 180/182, ze strony pracowników naszego 
nicznych przesunięte zostały na dru· Rohotinicy mżądali UiregaJ.owa· okręgu wysłany zostanie specjał· 
gą połowę września r. b. 0 czym na· nia stawek w myśl , orzeczeni·a ny memoriał do władz central· 
stąpi zawiadomienie. przyjętego przez firmę i zaopa· nych, aby s.prawę walki zajmo· 

W dniu 28 b. m. odbędą się zawo- trzenia Wh w farttrohy i trepy wani a stanowisk p.mez emerytów 
dy z nagrodami na dystansie 80 km., ochroil!Ile. i w il1lłlycl1 ośrodikach podjąć na 
na które kluby robotnicze Okręgu PowiadomiOilly o powyiszym całym te1·enie Rz;pliitej. 
Lódzkiego. in&p. Slmeiewicz wymaozył kon· 

Zarząd R. K. s. „Skra" ferencję na nadchodzący ponie· 
w Piotrkowie. 

nia ostatecznie zostały obecnie 
przerwane. 

W dniu wczorajszym w lokalu 
związkowym przy ul. P. O. W. od. 
było się zgromadzenie ogólne pra· 
cowników tramwajów podmiej. 
ski eh. 

Po złożeniu sprawozdań z prze­
biegu dotychczasowych pertrakta. 

działek din. 22·go o godz. 10 rano. 

cji, zebrani przyjęli rezolucję, w 
której stwierdzają, że wobec nie. 
możności osiągnięcia porozumie­
nia w drodze rokowań polubow. 
nych, pozostaje jedyne wyjście: 
proklamowanie strajku. O ile do 
dnia 24 b. m. godziny 15-ej dyrek. 
cja nie udzieli przychylnej odpowie 
dzi wybuchnie stra.ik. 

• ._1ma!lll1Zl!liWll!l:aMll.'lli!liaill!>!s!!!!i•RHm!:il!mit::~ Akcja strajkowa obejmie praco· 
wników tramwajowych pozostają. 

Nocne driurr aptek cych zarówno w służbie ruchu jak 
i zatrudni·onych w wydziale drogo. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następll· wym i mechanicznym, oraz praco· I 
jące apteki: wni,ków autobusów, na liniach 

Sadowska. • Dancerowa (Zgierska Ł WEKD. Ustalenie formy strajku j 
63), W. Groszkowski (11 Listopada - t. zn. czy przeprowadzony zo. 
17), T. Karlin (Piłsudskiego 34), R. stanie normalnie czy też w formie 
Rembieliliski (Andrzeja 28), J. Ch:~-, okupacji - zgromadzenie pozosta. 
dzyilska (Piotrkowska 163), E. Mll· wiło do uznania za~ządowi zwią'l­
Jer (Piotrkowska 46), A. Antonie· ku, któremu równocześnie powie. 
wicz (Pabianicka 56), J. Unieszow-1 rzyło kierownictwo akcją strajko-
ski (Dąbrowska 24-a). wą. 

Czarująca para kochanków 

LORETTA YOUNG i TYRONE POWER 
w pikantnej komedii miłosnej pt. 

KINO 

,,RAKIETA'' 
Sienkiewicza 40, tel. 141·22 

Dzlł I dni nasłlfłpnyth I 

Jedyne· letnre kino diwi_. 
kowe w OGRODZIE . 

Drugi po „Trędowatej" film ze złotej 
serii filmów polskich. 

Według głośnej powieści znakomitej 
autorki polskiej 

Marli Rodzlewicz6wny 

Wzruszająca karta z życia młodej 
kobiety która nie zaznała miłości. W. 
rolach głóva1ych: Angel-Engelówna, 
CwikHńska, Brodniewlcz, Junosża.-

Stępowskl, Zelwerowtcz. 
Początek w dni powsz. o g. 4, w 80• 
ilotę o g. 12, niedzielę i święto o g. 
2 po poł. Na pierwszy seans wszyst. 

kie miejsca 54 grosze. 

NIEWINNIE SIĘ ZACZĘŁO fp DllAł'. LEKARSKI ..... 
Mtooość! uroda! H11m0r! rmw Dr• J. N ADEL 

Akuszer • ginekolog 
Uroczrste otwarcie sezonu jeslen· 

nego najpoteinlejszrm filmem 
polskim produkcji 1938 roku p, L 

Dz'wa·ekowu K1"no·Teatr I Dziś i dni następnych wielki jubileuszowy film B. De., li ~OIJ~a y~rawa ~o ~,· ~ll Przyjmuje, od 3-5 i od 6-71/2 w. 
a J.\Ulle'a. Wspaniała para aktorów: Fredric i\larch, lU n n~ 

Franciszka aaa1 w wielkim sensacyjnym filmie p. t.: • n ti u. ANDRZEJA 4, tei. 228•92 

„URANIA „ K o R s A R z E ~~łnoroe~o 

w/g pow1esc1 Marii Rodziewiczówny 
"'1 rolach głównych: nowo odkryta 

gwiazda STANISŁAWA ANGEL­
ENGELóWNA, ćWIKLŃSKA, 1'. BRO· 
DNIEWICZ I KAZ. J. ST.Ę:POWSKI. 

UWAGA: Sala mile chłodzona. 

Ceny miejsc: l-109 gr., II- 0.90 gr., 
III-0.50 gr. Kupony ulgowe po 70 
gr. Ji prawem zajmowania do w o l· 

· n y c h miejsc 
Pocz<;,teJ{ przedstav11ien w <lni powsz. 
o godz. 4-ej w niedziele i święta -

o godz. 12. 

Cegielniana 2. Tel. 107-34 

Po cz. co-d;i;. o godz. 4ej; w soboty i 
nied;i;iel~ i święta o godz. 12-ej. 

Wyprawa do z'emi Tore'la , 

Film powyższy osnuty na tle fragmentów z życia kor- Ponadto na ogólne żądanie publiczności udało się nam 
sarza Lafiffe'a. W filmie powyższym biorą udział ty. zatrzymać jeszcze na jeden tydzień nieodwołalnie cał. 
siące piratów - wykolejeńcy i dezerterzy ze w~zyst· kowity przebieg meczu bokserskiego o mistrzJstwo 

kich stron świata. świata: JOE LOUIS (U. S. A.) - MAX SCHMELING (Nlemcy l 
Następny •:;lelki podwójny program „NOC W OPERZE", w roli głównej B-cia Mark, 

oraz „PRA WO MLODOśCI", w roli głównej Edwanl Arnold, Mady Krystian, Joel Nekreal. 

Dr. med. 

Paulina LEWI 
SitetJalnołt 'ho r 6 b kobletJch i a11Uszer11 

Sródmlejska 28 telef. ·24.0·H 
,:>rzyjmuje od 12-2 1 od 4 - 8 wieczo 

Dr. tted. 

C O R S O DZIA pa;- :- „„„. - · ····--· ndlołd ' -·-· „ ~ H Gudsztadt 
Foczą.tek SEaru;iówogodz. 4-ej po lOdZ podwodna Nr g ·AKUSZER-GINEKOLOG 

poł. w soboty 1 niedziele o god,z. 12. l • lachodnia 66, tel. 129·52 
Ceny od 54 gr. Na dnie oceanu - wyczerpani - oczekują. wybawienia. 6 . 

SALA WENTYLOWANA. 
W rolach gł.: RICHARD DIX, DOLORES DELKIO, OBESTER MORRIS. powr Cll 

Nadprogram: Dodat.ek poi.ski i kronika P. A. T. 
przyjmuje od 8-10 1 od 5-7 wiecL 

Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7. 




